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GABINET P. PRYSTORA 


W NIECO ZMIENIONYM SKŁADZIE. 


Na stronie 5-ej podajemy artykuł o 
rekonstrukcji gabinetu p. Prystora, po- 


z tem, że p. minister Kiihn zachowuje 
jednocześnie tekę ministra komunikacji, 


niżej zaś zamieszczamy szereg informa-|i prof, WŁADYSŁAWA ZAWADZKIE- 


cyj. dotyczących zmian w Rządzie. 


W niedzielę trzej ministrowie, a mia- 
nowieie minister rolnictwa, senator 
LEON JANTA-POŁCZYŃSKI, minister 
reform rolnych prof. LEON KOZŁOW- 
SKI, i minister robót publicznych, gen. 
MIECZYSŁAW NORWID - NEUGE- 
BAUER, zgłosili na ręce p. premjera swe 
prośby o dymisję. 

W związku z tem odbyło się posiedze- 
nie Rady ministrów, po którem p. pre- 
mjer Prystor udał się na Zamek i został 
przyjęty przez p. Prezydenta Rzplitej. 

P. Prezydent przyjął prosby o dymi- 
sję, zgłoszone pzez ministrów rolnictwa, 
reform rolnych i robót publicznych i na 
wniosek prezesa Rady ministrów miano- 
wał: 

Inż, SEWERYNA LUDKIEWICZA mi. 
nistrem reform rolnych, inż, ALFONSA 
KUEHNA ministrem robót publicznych 


J. A. Maklakiewicz 


LAUREATEM PAŃSTWOWEJ 
NAGRODY MUZYCZNEJ. 

WARSZAWA, 24.3, — Wczoraj 
przed południem zebrało się jury pań 
stwowej nagrody muzycznej, w skła 
którego wchodzili: Karol Szymanow- 
ski, Stan. Niewiadomski, Tadeusz 
Joteyko, Mateusz Gliński, Jan Gło- 
waczi, Józeł Koller (Lwów) i Stani- 
sław Wiechowicz (Poznań). 

Po krótkiej dyskusji jury przyzna- 
ło tegoroczną nagrodę państwową, 
wynoszącą 5.000 zl, J. A. Maklakie- 
wiczowi za koncert wiolonczelowy. 
Decyzja zapadła pięcioma głosami 
przeciw dwum, które padły na „Świ- 
teziankę” Morawskiego. 

Przyznanie nagrody Maklak'ewiczo 
wi, czołowemu przedstawicielowi no- 
woczesnej muzyki, po świeżej kampa- 
nji prezeciwko muzyce nowoczesnej na 
terenie Konserwatorjum, ma szczegól- 
ną wymowę i dobrze świadczy o nie- 
zależności jury. 


Weksle hiterowców 
NA 7 MILJ. MK. 


BERLIN, 21.5. — Dotychczasowa 
p pasanda wyborcza na prezydenta 
Rzeszy kosztowała hitlerowców, jak 
to stwierdza siedziba centrali partji. 
t zw. „Bury Dom“ w Monachjum, 7 
miironów marek. 

łącznie wszystkie długi „Burego 

omu“ przewyższają 25  miljonów 
marek, przeważnie w krótkotermino- 
wych wekslach. Hitlerowcy liczyli, że 
w razie zwycięstwa wyborczego, bę- 
dą mogli pokryć wszystkie zobowią- 
zana z funduszów dyspozycyjnych 
ministerstw spraw wewnętrznych po- 
szczególnych państw Rzeszy. Nadzieje 
te zawiodły. Prasa socjalistyczna 
twierdzi, że owe weksle są jedną z 
przyczyn, która może przyśpieszyć 
zamach stanu ze strony hitlerowców. 


Dr. med. 


ANATOL KOPP 


(Z KRYNICY) 2118 


rozpoczął ordynację 
w chorob. wewnętrz. i nerwow. 


GO — ministrem bez teki. Prof, Zawadz- 
ki bawi obecnie w Paryżu, gdzie prowa- 
dzi konferencje w sprawie drugiej tran- 
szy pożyczki kolejowej. A 

Na miejsce p. Zawadzkiego wicemini- 
stra skarbu mianowany został prof. ar- 
cheologji na uniwersytecie lwowskim 
LEON KOZŁOWSKI, dotychczasowy mi- 
nister reform rolnych. 

Stanowiska prezesa Banku Rolnego 
narazie jeszcze nie obsadzono. Wicepre- 


zesem tego Banku jest, jak wiadomo, | 


Antoni Anusz. 


Obecnie więc skład gabinetu p. Pry- 
stora jest następujący: 

prezes Rady ministrów — płk. Alek- 
sander Prystor, 

wiieepremjerem — prof. Władysław Za. 
wadzki, 

min, spraw wojskowych — marsz, Jó- 
zef Piłsudski, 

min, spraw wewitętrznych — płk, Bro- 
nisław Pieracki, 

min. spraw zagranicznych — Sen. Aun- 
gust Załeski, 

min. skarbu — pos. Jan Piłsudski, 

min, przemysłu i handlu — gen, dr. 
Ferdynand Zarzycki, 

min. komunikacji i robót publicznych 


Katolicki biskup berliński 


o prawie Polski do morza. 


BERLIN, 21.5. Katolicki biskup benliń- 
ski, dr. Schneider, udzielił wywiadu 
przedstaw ioielowi: paryskiego „Petit Jour 
nala“. Zagadnięty o hitleryzm, biskup 
oświadczył: 

— Hitleryzm jest następstwem nędzy 
panującej w Niemczech, oraz żywiolo- 
wego niezadowolenia narodu z wyników 
wojny. Nie pmzypuszczam, by ruch tem 
przedstawiał jakiekolwiek niebezpieczeń 


d|stwo dla stosunków międzynarodowych. 


Jest to poprostu epizod w historji Nie- 
miec. Zagramica źle orjentuje się w sto- 
sumikach niemieckich. Zresztą sami hit- 
lenowcy nie mają programu wyraźnego, 
a wszystkie ich posunięcia noszą chara- 
kter nerwowych odruchów. Jedno jest 
pewne, że dążą do zmiany ustroju, lecz 
ich pogróżek wojennych mie należy 
przyjjmować poważnie. 

Biskup wyraził nadzieję, że gtosumlki 


HITLER 


francusko - niemieckie ulegną poprawie. 
Irancja zgotowała w ostatnich czasach 
wiele przykrych rozczarowań narodowi 
niemieckiemu, lecz porozumienie musi 
wcześniej lub później nastąpić, Gdy 
Francja poda d.oń Niemcom, nastanie e- 
ra trwalego pokoju. 
Zagadnięty o ustosunkowanie się Rze- 
szy Niemieckiej do Polski, biskup wyra- 
zil zdanie, że jedyną przeszkodą do na- 
wiązania pnzyjaźni jest t. zw. korytarz 
gdański. Jednakże Polska ma prawo do 
momza i teraz już nie wyrzelknie się do- 
stepu. Trudność polega na tem, by zna- 
leźć takie wyjście, któreby dla jednej i 
dla drugiej strony było wygodne. 
Według biskupa Schneidera, Francja 
leży zbyt daleko, by odgrywać rołę pro- 
tekitonki Polski, która wkońcu będzie 


beż i porozumieć się z Niemcami, 


SKARŻY 


ministra Severinga. 


BERLIN, 213. Stronnictwo narodowo- 
socjalistyczne występuje na droge sądo- 
wą przeciwko rządowi pruskiemu za sto- 
sowanie niezgodnych z konstytucją re- 
presyj. Skangę do najwyższego sądu 
Rzeszy ma wystosować osobiscie Hit- 
ler, powołując się na paragrafy 120 i 124 


konstytucji Rzeszy Niemieckiej. 
| Hitler zażąda cofnięcia zarządzeń, 
zwrotu - skomfiskowanych dokumentów. 
oraz ukarania pruskiego ministra spraw 
wewnętrznych, Severimga, który rzeko- 
mo sprowokował prześladowanie bitko- 
rowiców. 


ZAMACH W EGIPCIE 


na premjera 
LONDYN, 21.5. W Kairze dokonano 


zamachu bombowego na premjera rządu 
Sidki-paszę. Bomba eksplodowała na je- 
dnej z głównych ulic, nie przyczymiw- 
szy większej szkody. Samochód, którym 
jecha! premjer, nie jest uszkodzony i 
nikt szwanku nie poniósł. 

Premjer powracał z bamkietu w pala- 
cu rządowym Zafaran. Istnieje przyjpu- 
szczemie, że zamach byl demonstracją 
polityczną w celu zaprotestowania w 
związku z toczącym się obecnie proce- 


Sidki-paszę. 


sem. przeciwko 17 rewolucjom'stom. O- 
skarżeni należeli do organizacji terory- 
stycznej, która posługiwała się bomba- 
mi. Sidki-pasza otrzymywał w ostatnich 
czasach listy, grożące mu śmiercią, o ile 
proces .nie będzie przeprowadzony w du- 
chu przychylnym dla oskarżonych. 

SŚprawców zamachu nie udalo się u- 
jąć, jednakże poliaja przeprowadziła sze 
reg rewizyj i dokonała aresztowań osób, 
podejrzanych o należenie do organizacji 
rewolucyjnej. 


Równe siły morskie 
Francji i Włoch. 


PARYŻ, 21.5. Rząd francuski opraco- 
wał formułę, która, według wszelkich 
przypuszczeń, zapewni równowagę. sił 
morskich na morzu Śródziemnem. W wy- 
padku tym chodzi o przyznanie Wło- 
chom prawa do posiadania równych sil 


w SOSNOWCU przy ul. bęblińskiej Nr.7 |2 Francją, o co rząd wloski ubiega się 


ı oddawuna, 


Plan francuski polega na tem, że fo- 
naż obu mocarstw byłby zrównoważony. 
podczas gdy nadmiar francuskich sil 
morskich skierowanoby na wody Dale- 
kiego Wschodu. Francja, posiadając do 
obrony odległe kolonje, musi utrzymy- 
wać znaczuie większą flotę od Wloch w 
portach Atlantyku oraz w Indochinach. 


— inż. Alfons Kühn, min. poczt į tele- 
grafów — inż. Ignacy Boerner, 

min. rolnictwa i reform rolnych — 
Seweryn Ludkiewicz, 

min. sprawiedliwości — prok. Czesław 
Michałowski, 

niin. pracy i opieki społecznej — gen. 
dr. Stefan Hubicki, 

min, W. R. i O. P, — pos, Janusz Jẹ- 
drzejewicz, 

Poprzednio w związku z nominacją 
wicepremjera skasowane ma być stano- 
wisko podsekrelarza stanu przy prezy» 
djum Rady ministrów. 

Wiceminister STAMIROWSKI przejść 
ma do Mimisterstwa pracy i opieki spo- 
łecznej na takie samo stanowisko. 

WARSZAWA. 21.5. Dziś w południe 
odbyło się na Zamku zaprzysiężenie no- 
wego ministra LUDKIEWICZA, jako mi. 
nistrą rolnictwa i reform rolnych oraz 
ministra KUEHNA w nowym charakterze 
jako minista robót publicznych. Zaprzy- 
siężenie wicepremjera ZAWADZKIEGO 
nastąpi po jego powrocie z Paryża, 


174 . w 

Bojówki polityczne 
NIEMCÓW CZECHOSŁOWACKICH 

PRAGA, 21.53, — W szeregu miast 
czechosłowackich na pogwaniczu nie- 
mieckiem przeprowadzono w ubieglą 
sobotą rewizję w lokałach niemieckich 
organizacji spontowej „Volksepori.. 
W nasiępstwie tej rewizji arósziowa- 
no 5t hitłeroweów. Znaleziono doku- 
menty, na podstawie których można 
przypuszczać, że pod pokrywką wy- 
chowania lizycznego i sportów działa- 
ła organizacja tajna, której celem by- 
jo oderwanie terytorjum, zamieszka- 
lego przez ludność niemiecką, od Cze- 
chosłowacji i przyłączenia go do Nie- 
mice. Stwierdzono, że w Pradze istniał 
centralny zarząd tej organizacji taj- 
nej, 

Minister spraw wewnelrznych 0- 
świadczył, iż w przyszłości nie będą 
tolerowane wcale manilesiacje pu- 
bliczne z udziałem hitlerowców przy- 
bywających z Niemiec i że władze 
poirałią zapobiec zamachowym za- 
mierzeniom niemieckim. 


Demonstracja 
PRZECIWFASZYSTOWSKA. 
WIEDEŃ, 21.3. — W czasie wczo« 
rajszych zawodów piłkarskich mię- 
dzy Amstrją a Włochami, doszło pod 
koniec rozgrywek do manifestacji po- 
litycznej, 1Manowicie, gdy Włosi po- 
żegnali publiczność  faszystowskiem 
podniesieniem ręki, rozległy cię gwi- 
zdy i wrogie okrzyki wśród pewnej 

części zgromadzonych widzów. 


Katastrofa lotnicza 
W KALIFORNII. 


NOWY JORK, 21.5. — W wypadku 
samolotowym w okolicy Yuciapa w 
Kalifoxnji, zginęło 6 osób, a mianowi- 
cie czterech pasażerów i dwu pilotów, 
Pozatem jeden pasażer jest ciężko ran 
kiem mgły i zapalił się po upadku na 
ziemię. 


inż, 


Lawina 
ZASYPAŁA NARCIARZY, 

BERLIN, 21.3. — W okolicy Hilsch- 
.bichl, w południowej Bawarji, lawi- 
ia zasypala 4 narciarzy z Monachjum 
Ekspedycje ratunkowe zdoałły odko- 
pać 5 turystów, których wydobyto z 
pod śniegu żywych. Czwarty nar- 
carz, 36-letni urzędnik kolejowy Mi- 
chał Szuster. odnaleziony był dopiera 
po 24 godzinach bez życia. 


„KTRJER ZACHODNI= 


wtorek 22 marca 1932 roku. 


33 przestępców argentyńskich 


nie moźe znaleźć schronienia. 


PARYŻ, 21.3, Semsacją dnia jest zawi-|i załogę. Argentyńskie min, spraw wewn. 


mięcie do portu w Marsylji parowca ar- 
gentyńskiego, na którego pokladzie znaj- 
duje się 38 pnzestępców, skazanych na 
banicję. Są lo cudzoziemcy,  wychaleni 
przez rząd argentyński, przeważnie Wło- 
ši, Czesi. Węgrzy i Polacy. 

Podróż tego akrętu przedstawia się 
fantastyczne. Przed odplynięciem z Buc- 
nos Aires, kapitan otrzymał od nządu za- 
pieczętowaną kopertę, klórą mial otwo- 
rzyć po znalezieniu stę na pelnom mo- 
rzu. Posiąpiwszy w myśl rozkazu. kapi- 
tan stwierdził ze zdumieniem, że koper- 
ta zawiera ćwiartkę niezapisanego papie- 
ru. Porozumia! się więc drogą iskrowa 
z argentyńskiem ministerstwem sprawie- 
dliwości. Odpowiedziano mu, aby wziął 
kurs na Las Palmas „oraz by postarał się 
o pozostawienie skazańców na wyspach 
Kanaryjskich. 

Jednakże po przybyciu do Las Palmas, 
wladze miejscowe eprzeciwily się stanow- 
czo przyjęciu gości. 

Kapitan ponownie telegrafował do 
Buenos Aires. Min. spraw'edliwości po- 
radzilo mu, by epróbował szczęścia w 
Marsylji. Tymczasem francuskie wladze 
bezpieczeństwa też odmówiły prawa a- 
zyłu. Sytuacja stala się o tyle zagmatwa- 
na, że na pokładzie wybuchł otwarty 
bunt. Więźniowie steroryzowali kapiłana 
REES WOJE ET ZET YTY OESE 


350 operacyj 
LEKARZA.. BEZ STUDJÓW. 


Policja medjolańska aresztowała 
obecnie Kamila Lanzilotliego, który 


podawał się za dyplomowanego leka- 
rza i w ciągu sześciu lat praktyki do- 
konał około 550 operacyj. Łanzilotti, 
„dekując” się w czasie wojny w szpi- 
talu, przyjrzał się nieco chirurgji i 
sfałszował następnie dyplom lekarski, 
Dyplom ten został mu później ode- 
brany za przeprowadzenie operacji 
zakazanej lekarzom i Lanzilotti ob- 
chodził się bcz niego, nie przerywa- 
jąc ani na chwilę swej działalności 
zawodowej. Pracował on głównie w 
instytucie „korektui urody” i był zna- 
my jako specjalista od BOAC ma- 
jących na celu nadać niekształinym 
nosom normalny wygląd. W przeważ- 
nej ilości wypadków  samozwańczy 
lekarz osiągnął jak najlepsze wyniki. 

Niestety „dla niego zajał się on i 
pracą teoretyczną wydając dzieło na- 
mkowe, poświęcone znanym powagom 
medycznym Włoch.. będące dosłow- 
nym przekładem z dzieła wydanego 
w Belgji. Oczywiście plagjat został 
wykryty, poczem zabrano się do Lan- 
zilottiego i wówczas wyszła na jaw 
prawda o jego wykształcenu facho- 
wem, Wytoczona mu skarga sądowa 
jest przedmiotem ogólnego zaintereso- 
wania. Narazie jednak nikt z „poszko- 
dowanych” przy operacjach się nie 
zgłosił tak, że Lanzilotii odpowiadał- 
y jedynie za oszustwo. 

Samozwafńczy chirurg jest przy ze- 
znaniach niesłychanie zarozumiały i 
twierdzi, że dzięki swym .vrywatnym 
studjom” zna lepiej swój fach niż dy- 
plłomowani lekarze. 


Wspaniała fabryka 

FAŁSZYWYCH BANKNOTÓW. 

BERLIN, 21.5. — Policja niemiecka 
wykryła w Sziuitgardzie nowoczesną, 
wspaniale urządzoną łabrykę fałszy- 
wych banknotów. Przedsiębiorstwo 
było zaopatrzone w najnowsze ma- 
szyny, a do personelu należeli znako- 
mici fachowcy. 

W chwili wkroczenia policji w lo- 
kalu znajdowało się 6 isób, w tej licz 
bie dwu dyplomowanych inżynierów. 
Wszystkich aresztowano. Natomiast 
założyciel į kierownik fabryki przy- 
były przed pół rokiem z Ameryki 
Południowej, Artut Schröder, zdołał 
zbiec. 

Skonfiskowano na miejseu gotowe 
banknoty 100-markowe na sumę pół- 
tora miljona marek. Jak wynika ze 
znalezionych ksiąg, fałszerze zdążyli 
puścić w obieg ogółem 8 miljonów. 

Wykrycie potajemnej fabryki na- 
stąpiło przypadkowo z powodu spo- 
ru, jaki wynikł między dwoma współ 
pracownikami w kawiarni. 


nie odpowiada na rozpaczliwe depesze 
i okrem w dalszym ciągu pozostaje w 
Marsylji. 

Wobec grozy sytnacji, władze francu- 
skie zdecydowały się skierować okręt do 
Algieru, gdyż część skazańców wyraziła 
chęć wstąpienia do Legji Cudzoziem- 
skiej. Ponieważ na pokładzie panuje naj- 


TRUMNA ZE ZWŁOKAMI 
w chwili ładowania jej do pociągu na dworcu w Paryżu, skąd powędrowała do Sztokholmu 
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zupełniejszy chaos, okrętowi w podróży 
przez morze Śródziemne będzie towamzy- 
szył torpedowiec francuski. 

Trancuskie min. spraw zaggr. zamic- 
rza zaprotestować za pośrednictwem 
swej ambasady w Buenos Aires przeciw- 
ko tak bezceremonjalnemu postępowaniu 

| rządu argentyńskiego. 


IVARA KREUGERA 


Anglja przeciw premierowi Irlandji 


De Valera musi udzielić wyjaśnień. 


LONDYN, 21.5. — Sprawa irlandz- 
ka zaczyna się wyraźnie wysuwać. na 
czoło Sali zagadnień Wielkiej 
Brytanji w najbliższym czasie. „Ob- 
server“ przewiduje, że ostrzeżenie 
Chamberiaina zawarte w jego piątko- 
wem przemówieniu jest zapowiedzią 
demarche rządu brytyjskiego w Du- 
blinie, w którem rząd brytyjski do- 
magać się będzie od rządu de Valery 
autorytatywnych wyjaśnień. Dzien- 
nik przewiduje wymianę koresponden 
cji pomiędzy obu rządami, jak to 
miało miejsce w r. 1920, gdy wymiana 
not pomiędzy de Valera i Lloyd Geor- 
gem doprowadziła do konferencji, na 
której podpisano traktat. 

Sensację wywołuje tymczasem o0- 
świadczenie Duggana, członka rządu 
irlandzkiego z r. 1920, jednego z żyją- 
cych jeszcze dziś w lrlandji sygnata- 
rjuszy traktatu, który ujawnia, że 
de Valera sam jest faktycznym auto- 
rem formuły przysięgi poselskiej, któ- 
rą obeenie pragnie skasować, Duggan 
oświadczył: „Delegaci, którzy prze- 


bywali w Londynie dla rokowań w 
sprawie- trakiatu uważali kwestje 
przysięgi za tak ważną, iż pojechali 
specialni do Dublina, aby przedy- 
skutować tę sprawę z de Valerą, któ- 
ry podyktował obecną rotę przysięgi. 
Rząd brytyjski ewakuował wojsko i 
policję z Irlandji wzamian za tę przy 
sięgę”. 
W artykule wstępnym znany publi 
cysta Garvin osiro atakuje de Valerę, 
zarzucając mu nawet brak poczucia 
honoru i odpowiedzialności. Garvin pi- 
sze: o ile Irlandja przekreśli swoją lo- 
jalność wobec króla, to Wielką Bry- 
tanja zwolniona zostanie tem samem 
ze wszystkich zobowiązań wypływa- 
jących z traktatu. Wreszcie Garvia: 
grozi Irlandji bojkotem  ekonomicz- 
nym. £ 
Również i „Sunday i Times“ kryty- 
kuje de Valerę, podkreślając, iż fai- 
szem byłoby brać cierpliwość brytyj- 
ską za bezkrytyczną zgodę na niero- 
zumne posunięcie, jakie zapowiada 
|ie Valera. À 


Napad bandytów na pociąg 


krwawo 


NOWY JORK, 2123. Ubiegłej nocy 
wielka szajka bandytów dokonała napa- 
du na ekspres Meksyk — Lavedo, obok 
miejscowości Queretaro. Bandyci noz- 
kręcili szyny, wskutek czego parowóz i 
4 wagony pospadały z nasypu. Liczba 
ofiar mie jest znama. 

Konwój wojskowy, znajdujący się w 
ostalnim wagonie ekspresu, stawił ban- 


odparty. 


dytom zaciekły opór. Walka toczyła się 
przez pół godziny w ciemnościach. Z o- 
bu stron stnzelano i rzucano granaty 
ręczne, 


Ostatecznie hamdyci zostali zmuszeni 
do odwrotu. Jeden żołnierz zabity, 7-miu 
rannych. Wydobywaaie ofiar katastrofy 
z rozbitych wagomów jest w toku. 


Gdzie jest dziecko Lindbergha? 


Porwanie w Alejach Ujazdowskich. 


Przed kilku dniami wydarzyła się 
w stolicy rzecz nieprawdopodobna — 


w jasny dzień skradziono dziecko. 
Wzorem bandytów amerykańskich 


podszedł jakiś pan do spacerującej 
w Alejach Ujazdowskich służącej Wi- 
Śniewskiej i wyrwał jej dwuletniego 
Januszka P. syna inżynierowej Ro- 
zalji P., zamieszkałej przy ul. Wil- 
czej. 

Nieznajomy wsiadł z dzieckiem do 
auła i przepadł. Gdy służąca wróciła 


do domu i opowiedziała o porwaniu 
rodzicom, inżynier z miejsca chciał 
zameldować o wszystkiem policji. P. 
Rozalja odradziła jednak i oddała 
sprawę prywatnemu biuru detekty- 
wów. 

Po dwóch dniach przyszedł list a- 
aon'.mowy z żądaniem wypłacenia 
5.000 zł. za zwrot dziecka. Po ezte- 
rech dniach dziecko zostało zwrócone 
dozorcy domu, w którym inżyniero- 
stwo P. mieszkają. 


W międzyczasie ustaliło biuro de- 
tektywów, że sprawcą porwania jest 
były urzędnik, obecnie bezrobotny 
Paweł Romaniuk, zamieszkały w 
Siedlcach, Sprawę oddano do proku- 


przesilenia aprowizacyjnego. W M 
skie i Leningradzie zarządzono 
wszystkich rzeźniach i jadłodajniach 


ratorji, która przekazała ją w dat- 
szym trybie pol.cji. Ustalono, że Ro- 
maniuk bywał swojego czasu częs- 
tym gościem inżynierostwa P. 
Przesłuchiwany twierdzi uporczy- 
wie, że Januszek jest jego synem. Por 
wał dzieciaka jedynie dla zrobienia 
próby krwi celem ustalenia ojco- 
stwa. Dalsze dochodzenia w tej rewe- 
lacyjnej sprawie trwają. 
ESTEE TS RET "TTE CETTIUFE "ETZ 


Zabawna pomyłka landrata 


PISMO POUFNE POSŁAŁ 
DO POLSKI. 

Starosta w Tarnowskich Górach. 
województwa Śląskiego otrzymał od 
landrata w Elblagu pismo, wzywa- 
jące go do jaknajs:lniejszego współ- 
działania w propagowaniu wyjazdu 
do Elbląsa na zjazd, urządzany przez 
Niemców zagranicznych na Zielone 
Świętą b. r. jaknajwiększej liczby o- 
sób. Zjazd ma być „żywiołową“ ma- 
nifestacją niemczyzny przeciwko obee- 
nej granicy hodaj Niemiec, Ma- 
nifestacja ta — zdaniem p. landrata 
z Elbląga — jest obecnie tem koniecz- 
niejsza, że „Polska ciągle jeszcze chci- 
wie wyciąga rękę” (!) po ziemie nic- 
mieckie. Pismo okólne landrata ełblą- 
skiego, posiadające, jak wynika z 
treści i uwagi „do rąk własnych“, 
charakter poufny, skierowane zostało 

o starosty w Tarnowskich Górach 
najwidoczniej dzięki pomyłce landra- 
ia elbląskiego, który 10 lat po podzia- 
le Śląska nie orjentuje się jeszcze, że 
Tarnowskie Góry leżą na polskim, a 
nie na niemieckim Górnym Śląsku. 


Smacznego! 
ZUPA Z ODPADKÓW, 


RYGA, 21.3. — Władze sowieckie 
wpadły na nowy pomysł złagodzenia 
0- 

we 


wyzyskanie odpadków mięsnych i ko- 
ści, z których ma być produkowana 
. zw. skoncentrowana zupa. Nowy 
Środek pożywienia ma być bardzo 
szeroko zastosowany w jadłodajniach 
robotniczych. 


Wybuch bomb 


W PŁONĄCYM GMACHU SZKOŁY, 


NOWY JORK, 21.5. W mieście Spring- 
feld (Illinois) zaalarmowano straż ognio- 
wą do pożaru w miejscowej wyższej 
szkole nauk politycznych. Gdy strażacy 
przybyli do płonącego gmachu, na par- 
tenze nastąpiła serja potężnych wybu. 
chów, prawdopodobnie bomb, które tam 
były ukryte, Odłamiki raniły 10 straża- 
ków i kilka osób przyglądających cię z 
pośród publiczności. Kto podłożył bom- 
by, niewiadomo. 


Aresztowanie 
PRZEMYTNIKÓW KOKAINY. 


PARYŻ, 21.5. — W miejscowości 
Loss policja francuska aresztowała 
bandę handlarzy kokainą. Przywódca 
mi szajki są: Natan Stopnieky, oby- 
wate] węgierski, oraz Rosen Rubin, 
obywatel połski, obaj zamieszkali w 
Amntwerpji. W chwili aresztowania zna 
leziono u nich kokainę wartości 40.000 
franków. Aresztowani przyznali się 
nielegalnego handlu kokainą. 


Kto wygrał na loterji? 


WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA. 


Wczoraj, w dizesiąliym dniu ciągnienia. 3 
klasy 25 polskiej loterji państwowej wylo- 
sowano następujące wygrane: 

20.000 zł. — Nr. 28111. 

5.000 zł. — N-ry: 51955 61452 94500 95735 
145883 156782. 

2.000 zł. — N-ry: 6702 15004 36725 38546 
45501 47518 74056 95499 100747 144220 146055 
148057 156177. 

1.000 zł, — N-ry: 2525 5576 7939 8818 8922 
19607 20959 28505 54430 37221 42338 42487 
43465 55425 62809 66177 67402 76369 99124 
99569 101181 105806 4106762 118407 120806 
126944 1413528 142487 144791 152482 1553529. 
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Ząpisujcie się do P.M.S. 
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„KURIER ZACHODNT 


wicrek 21 marca 1952 roku. 


PO ZMIANIE RZĄCU. 


Warszawa, 21 marca. 

Jeszcze podczas sesji parlamentar 
nej zapowiadano, że zaraz po zam- 
knieciu nastąpia zmiany w Rządzie. 
Mówiono o tem szeroko i glośno, lecz 
nikt nie umiał powiedzieć, w jakim 
zakresie zmiany ie nastąpią i kogo 
obejmą. Uchodziło jednak za rzecz 
pewną, że zmiana nie dotknie prezesa 
Rady ministrów płk. Aleksandra Pry- 
stora. 

Wymicniano jako jego następcę pik. 
Bronisława Pierackiego, obecnego mi- 
nistra spraw wewnętrznych. Prawda, 
że p. Pieracki kilkakrotnie RO ep 
wał w Sejmie z deklaracjami o cha- 
rakierze ogólnym, niemal programo- 
wym. Niewątpliwie ję: to umysl po- 
lityczny, umiejący lawirować wśród 
wirów politycznych. Kto wie, czy on 
nie jest najsprytnicjszym w gronie 
pułkowników; może rywalizować sku 
tecznie z płk. Matuszewskim. Jednak- 
że wersje, jakoby on mia! być nastep- 
cą płk. Prystora, nie miały szans re- 
alzacji z różnych względów. 

Gabinet p. Prystora został powoła- 
ny do władzy jako Rząd, mający spe- 
cjalnie na względzie walkę z kryzy- 
sem gospodarczym. Miał to być Rząd 
„łachowy”, jako że premjer był 
uprzednio ministrem przemysłu i han- 
dlu. Ważniejsza jednak, że plk. Pry- 
stor należy do grona najbardziej zau- 
fanych Józefa Piłsudskiego. Jest z nim 
po imieniu. Przez długie lata był sze- 
fem wydziału personalnego w Mini- 
sterstwie spraw wojskowych. Mial 
dostęp bezpośredni, podczas gdy inni 
mogli się doń dostać tylko po apro- 
bacie p. Prystora. Dzisiaj gdy mini- 
ster spraw wojskowych bawi w Egip- 
cie na wywczasach, jest wykluczone, 
żeby powierzał odpowiedzialność za 
rządy komukołwiek, z kim nie jest 
tak blisko i kto mu nie jest iak bez- 
względnie oddany, jak p. Prystor. 
Zresztą tylko p. Prystor był przyjęty 
przed wyjazdem do Egiptu. Ponadto 
większość B.B. jemu właśnie oddała 
pełnomocnictwa. Byłoby paradoksem 
żeby Rząd, względnie żeby premjer, 
który od parlamentu otrzymał pełno- 
mocnictwa, miał w kilka dni po ich 
otrzymaniu ustępować miejsca in- 
nemu. 

To też utrzymanie się płk. Prysłora 
przy kierownictwie gabinetu nie ule- 
galo kwestji. Ale na czemże miałaby 
polegać owa zmiana Rządu. o jakiej 
wróble na dachu świergotały? 

Musiała ona nastąpić zaraz po zam- 
knięciu sesji. Czynniki sanacy jne sa 
zasadniczo przeciwne zmianie Rządu 
podczas sesji parlamentarnej. Dawa- 
oby to bodej pozory, że parlament 
może oddziaływać na skład gabinetu 
i może oddziaływać swą opinją na 
takich czy innych ministrów. 4 temi 
naleciałościami demokracji parlamen- 
tarnej trzeba — wedle sanacji — raz 
wreszcie skończyć. Stąd też musiało 
się wyczekać, aż sesja się skończy. 

W prezydjum Rady ministrów u- 
znawano potrzebę powołania kogoś 
do Rządu. ktoby z premjerem mógł 
podzielić odpowiedzialność. Przygoto- 
wano tedy już zdawna mieszkanie dla 
przyszłego wicepremjera w pałacu 
Rdziwiłłowskim, ale nikt nie wie- 
dział. na kogo padnie wybór. Czeka- 
no ciągle. Wiedziano, że musi być nim 
człowiek, kióryby się orjentował w 
sprawach finansowo-gospodarczych. 

Wybór padł na prof. Władysława 
Zawadzkiego. Jakkolwiek stosunkowo 
od niedawna pozostaje on w Rządzie, 
gdyż został do niego powolany przez 
p. Prystora. jednakże zajął tam wy- 
bitne stanowisko, a to dzięki licznym 
przedłożeniom podatkowym, jakie w 
pierwszej części ostatniej sesji parla- 
mentarnej zostały przez parlament u- 
chwalone. Nieraz p. Zawadzki musiał 
w obronie przedłożeń występować, 
okazało się, że umie się poruszać na 
terenie parlamentarnym. 

Jego miejsce jako wiceminislra skar 

u zajmie profesor archeologji uniwer 
sytetu lwowskiego dr. Leon Kozłow- 
ski. Jest to czlowiek przyszłości w o- 

sozie eanacyjnym. W poprzednim Sej- 
mie dostał się spóźniony do parlamen- 
tu, w obecnej kadencji wszedł do Rzą- 
du jako minister reform rolnych, na 
którem to stanowisku niewątpliwie 
pracował. Kiedy. obecnie sa tendencje 


|do zlikwidowania Ministrestwa reform 


rolnych i węielenia jego spraw do 


resortu Min. rolnictwa — prof. Ko- 
złowski przeszedł na wiceministra 
skarbu. P. Zawadzki, który obecnie 


bawi w Paryżu w sprawie drugiej 
transzy pożyczki kolejowej — miał 
wprawdzie resort podatkowy, jako 
rzeczoznawca w tej dziedzinie, a p. 
Kozłowski nigdy się podatkami nie 
zajmował — i nowe podatki już 
uchwalone, więc nie nie stoi na prze- 
szkodzie, by wszedł na nowy poste- 
runek... 

Zapowiedzi o zniesieniu ministerstw: 
reform rolnych i robót publicznych 
realizują się przez mianowanie na te 
teki ministrów, klórzy równocześnie 
zajmują inne portfele. 

P. Seweryn Ludkiewicz, który już 
stał raz na czele Min. reform rolnych 
a od powsiania był prezesem Banku 


Rolnego — stanie teraz naczele Min. 
rolnictwa i reform rolnych do czasu 
zniesienia Min, reform rolnych. Tak- 
samo min. Kühn, kierujący od lat Min. 
komunikacji, bedzie do czasu mini- 
strem robót publicznych. póki go nie 
zniosą. 

Cały tedy hałas około zmiany Rza- 
du koncentruje się w drobnych prze- 
sunięciach. Nietylko został tensam sy- 
stem, lecz pozostali i ci sami ludzie. 
Że gen. Neugebauer ustąpi. było wia- 
dome, po wystąpieniu sen, Skoczylasa 
w senacie, Ale że za wierną służbę 
min. Janta-Połczyński, ostatni rzecz- 
nik konserwatystów w Rządzie, otrzy 
ma taką nagrodę X niewielu się spo- 
dziewało. Lecz zbyteczna go żałować. 
Warto jednak podkreślić, że sfery kon 
serwatywne dzisiaj w Rządzie nie ma- 
ja już żadnego przedstawiciela. 


H. W. 


OEM most w Sidney (Australja), przy otwarciu którego urządzono faszystowską 


id 

% 
a: 
g, 


demonstrację. Obok J. T. Lang premjer australijski, który dokonal otwarcia mostu. 


Prostactwo i dzieciństwo 


4 


Ukazała sie obecnie w Londynie 
książka: W, K. Korostowetz, The Re- 
Birth of Poland, London, Geoffrey 
Bles, str. 517. 

Piszący o odrodzeniu Polski p. Wła- 
dimir Konstantinowitsch Korostowetz 
zapewnia, że był w  Polece przez 3 
lata w okresie 1918-21 przydzielony 
do emigracyjnej misji rosyjskiej. 
kazuje się on, czemkolwiek był, czło- 
wiekiem nietylko niewybrednym, ale 
wogóle poniżej 
szanującego sie pisarza. 
wrogiem jakiegoś kraju, w tym wy- 
padku Polski, ale to nie pociąga za 
sobą koniecznie, jak w wypad 
p. W.K.K, prostactwa i dzieciństwa 
w zmyśleniach. 


w zmyślaniach o Polsce. 


sterstwach nazywali się wzajemnie: pame 
dyrektorze, a między niższymi unzędnika- 
mi zwykły tytuł brzmiał: panie prezyden- 
cie." (str. 50). 

To daje miarę, jak dalece niema 
granic w opowiadaniach imci p. Wł. 
Korostowetza, który z lubością przed 
stawia następnie rzekome hulanki 
nocne warszawskie, a pod koniec te- 
go wstępnego rozdziału powiada: 

„= Uwielbiamie wszelkich rzeczy francus- 
kich było tak daleko posunięte. że panie z 


wszelkiego poziomu | towarzystwa chełpiły się. iż ich babki by- 
Można być|ły przez jedną noc 


metresami Wielkiego 
Napoleona, a jedna z pań chowała w dro- 
gocennej szkatułce trzy włosy, które Na- 
poleon zostawił na poduszce jej babki“ (str, 


ku | 42). 


Wiadomo już czego można oczeki- 
wać od tego pisarza politycznego z 


Oto kilka próbek z pierwszych | pod ciemnej gwiazdy, który będzie 


stronie książki: 
„= Gdy pierwszy dyplomata przybył do 
Warszawy, a był to, o ile się nie mylę. 


dalej mówił: 


„— Myśl o niepodległej Polsce nie była 


; A-|żadną miarą poczęta przez Polaków, lecz 
merykanin. wobec czego potrzebny byt ktoś, | przez Niemców, którzy w 


r. 1916 oglosil! 


ktoby miał choćby słabą znajomość języka | niepodległe państwo polskie." (str. 50). 


francuskiego, celem przyjęcia go, b. Jeneral 
rosyjski Jacyna byl jedynym możliwym, a 
ył on rzeczywiście bardzo nieodpowiadmi 


W tymsamym duchu przedstawione 
są w dalszych rozdziałach, częścio- 


ua stanowisko mistrza ceremoniji.“ (str. 29.|wo bardzo nudnych mimo tych uroz- 


Chęć przedstawienia Warszawy 


maiceń jaskrawych, sprawy muiejszo- 


Polski, jako kraju dzikiego, jest tu|sci, a osobno Niemców, obszernie pra- 
widoczna, ale dlaczego aż tak daleko |wosławia i emigracji rosyjskiej, po- 


posunięta, że każdy czytelnik mu: |czem znowu Gdańska i 


stosunków 


sobie powiedzieć: co to za dureń opo-| Polski z Niemcami w sposób niedwu- 


wisda tak głupio? 


„— Każdy urzędnik uważał się za nic- 
zmiernie ważnego i nawet gońicy w mini- 


znaczny eo do źródeł i celów. 


ST. ST. 


Dantejska scena 


na pograniczn 


Przed póliora tygodniem zdarzył 
"ę na granicy sowiecko - rumuńskiej 
fakt, który poruszył cale pogranicze. 
Z jednego z pogranicznych miasteczek 
sowieckich uciekał do Rumunji wraz 
rodziną pop. Na jednych saniach u- 
lokował się sam wraz z żoną i dwoj- 
siem dzieci, w drugich zajął miejsce 
jego zięć z córką, kolacji w odmien- 


ym Dniestrze. 


nym sianie. W ciszy, z modlitwą na 
ušiach, dotarła kawalkaia do Dnie- 
stru. 

Wjechano na lód. Nagle zagrzniia- 
la salwa strażników sowieck<h. Ko- 
nie porwały pierwsze sanie ku brze- 
sowi rumnuńskiemu tak gwaltownie. 
że żona i jedno z dzieci popa wyle- 
ciały na lód i zostały na środki rzeki. 


Zawsze W 
swiezża W A 
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W drugie sanie ugodził ręczny gra- 
nat i rozerwał jadących na sziuki. 
Pop z jednem dzieckiem ocalał. Gdy 
Lylko wyskoczył z sań na rumuńskim 
brzegu, rzucił się zpowrotem ku środ- 
kowi rzeki by ratować żonę i dziecko, 
Zaledwie ubiegł kilkanaście kro- 
ków, ugodzily go trzy kule sowieckie, 
Brocząc krwią runal na ziemię. Gdy 
salwy sowieckie ucichły. straże ru- 
muńskie przyniosły popa na brzeg. 
Niestety żonie i dziecku pomóc nie 
mogły, bo w myśl konwencji ludze i 
przedmioty, znajdujące sę w pasie 
neuiralnynf na środka rzeki. nie mo- 
ga być na żadną stronę przeprowa- 
dzane bez zgody komisji mieszanej, 
Oszalały rozpacza | bólem. broczą- 
cy krwią pop, przesiedział do rana na 
rumańskim brzegu, słuchając jęków 
rannej Żony | kwilenia. dziecka. Po 
pięciu godzinach jęki przeszły w 
rzężenie, później zupełnie ucichły. 
Pop powłókł sie wówczas pod drze- 
wo i powiesił się, Nieruchomie jego o- 
czy patrzały rankiem ku środkowi 
ræki. gdzie leżały dwa zmarznięte 
trupy. 
p irei a i a O A A RENE] 


W pierwszą bolesną rocznieę śmierci 


r O . o 
ś. p. Marji Opęchowskiej 
żony prezesa Sądu Okręgowego w Sosnowcu 
odbędzie się w kościele parafjalnym w 
Sosaowcu (ul. Prez. Mościekiego) w dniu 
23 b.m. (środa) o godz. 9 rano Maxa św, 
żałobna, na którą zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych pozostali w głę- 
bokim smutku. 


2108 Mąż z dziećmi i rodziną, 


Kocnern ks. Pszczyńskiego 
OSTOJĄ NIEMCZYZNY ŚLĄSKIEJ, 

Specjalny rozdział w dziejach wal- 
ki o zachowanie niemczyzny na pol- 
skim G. Śląsku należałoby poświęcić 
koncernów zakładów Księcia Pszczyń 


skiego, W zakładach tych, iworzą- 
cych dotychczas niezdobytą twierdzę 
wojnjącej niemczyzny, Polak jest 
niemal rzadkością i to tylko na sta- 
nowisku niższego urzędnika. Dość po- 
wiedzieć, że generalnym dyrektorem 
jest obywatel Rzeszy Albert Pisto- 
rius, zamieszany obecnie w afere z 
specjalnym funduszem na przekup- 
stwo urzędników państwowych i ko- 
munalnych. ira księcia Pszczyń- 
skiego zatrudniają 112 obywateli 
Rzeszy Niemieckiej, 2 obywateli Cze- 
chosłowacji, 6 Ausirji i 9 obywateli 
innych państw. Pozałem wszyscy in- 
ni urzędnicy chociaż są obywatelami 
połskimi, należą do narodowości nies 
inieckiej. 


PRZEWIEZIENIE ZWŁOK 
CESARZA KAROLA? 


W tych dniach ma się podobno u 
dać do cesarzowej Zyty do Steencke- 
rzel (Belgja) delegacja ludności ty- 
rolskiej, z prośbą o zgodę na przy- 
wiezienie zwłok cesarza Karola do 
Tyrolu. Cesarzowa Zyta ma uzależ- 
nić swą zgodę od umożliwienia jej u- 
działu w przeniesieniu zwłok, oraz 
odwiedzania grobu. Po mianowaniu 
arc. Ottona obywatelem honorowym 
szeregu gmin w Tyroln są to dalsze 
objawy wzrosiu programu restaura- 
cji Habsburgów w Ausirji 
ANOETA 
EES EEE EON DSE CEE 
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GŁOSY PUBLICZNE. 


MGŁA U PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 


Kiedy po raz pierwszy znajdujc- 
my się w obcem towarzystwie, w to- 
warzystwie ludzi, z którym: dotąd nic 
nas nie lączylo, a pomimo to stwier- 
dzamy wspólwość celów, ogarnia nas 
majżywsze zadowolenie. Odczuwamy 
duchowe pokrewieństwo. Pragniemy 
wspólnie czuć, nawzajem się rozu- 
mieć, Kiedy usłyszałem żywe słowo 
pracowników umysłowych Zagłębia 
o paradolkksach przemysłu cukrowni- 
czego, o zawroinych pensjach gene- 
ralnych dyrektorów koncernów na- 
itowych i górnośląskich, o lekceważe- 
niu przez kapitał obcy obowiązków 
wobec państwa, były to rzeczy dob- 
rze mi znane, rzeczy niejednokrotnie 
wygłaszane przez działaczy narodo- 
wych w Sejmie i Senacie. Myślałem 
chwilami, że jestem na zebraniu u 
narodowców. Rzeszy pracowników 
umysłowych — w 100 proc. polskiej 
— chciało się powiedzieć: walczycie 
o swój i swych rodzin byt, walczycie 
więc e kawał Polski, walezycie o Pol- 
skę! Szczęść Wam Boże! 

Ale  wspólbrzmienie obowiązuje. 
Podkreślmy więc niejasności i niedo- 
powiedzenia. W walce o byt zupełnie 
siusznic pracownicy, umysłowi zatrzy 
mują się ua „ogólnych warunkach 
istnienia naszej polskiej zbiorowości”. 
Mówiono: „idzie świat pracy”. a pó- 
ki czas należy dążyć do „uspołocznie- 
nia rządu .. Za chwilę poiem mówio- 
no o targach z prezesem BBWR i o 
nacisku na klub sejmowej większości, 
Czyżby to był środek właściwy dla 
„uspołecznienia rządu”?, 

Zupełnie słusznie mówiono, że wszel 
kie ubezpieczenie społeczne nie jest 
nic warte bez gwarancji zatrudnie- 
mia I tu dochodzimy do istotnego 
punktu kwestji pracowniczej. Kto 
może dać gwarancję zatrudnienia? 
Przecież nie umowa prywatna, nawet 
zbiorowa, która zawsze może być 
wymówiona. Przecież nie rząd, który 
nie poradzi ponad możliwości płatni- 
cze podatników, dla którego kwestja 
praw nabytych w pewnych sytua- 
cjach skarbu nie istnieje, co dosadnie 
i dotkliwie zostało emerytom państwo 
wym zademonstrowane, 

Niema siły w Polsce ani w żadnym 
innym kraju, któraby sztucznie za- 
gwarantowała zatrudnienie, czyli za- 
pewniła pracownikowi dożywotnią 
posaaę. jedyną gwarancję w tym kie- 
runku może dać gospodarcza pomyśl- 
ność Połski i porządek prawny we- 
wnątrz, sila państwa nazewnątrz. Tyl- 
ko w takiej Polsce pracownik polski 
będzie miał pracę i dobrą płacę. Po- 
neważ jeanak są w Polsce siły, któ- 
rych głownym zadaniem jest niedo- 
puścić do uporządkowania stosunków, 
pojawiają się iakie bezczelne wprost 
propozycje, jak koncesja elektryczna 

arrimana na.. 60 lat (!) lub jak u- 
silowania elektrowni warszawskiej 
waloryzacji ceny prądu, czyli... pod- 
wyżki o 72 proc. (!). Wielce byłby 
naiwnym ten, ktoby się łudził, że 
drobne utargowane u p. Sławka 
usiępstwa mają dla pracownika pol- 
sikego jakąkolwiek waratość. 

Na całość polityki gospodarczej 
trudno jest u pracowników umysło- 
wych, jako u grupy, dopatrzeć się wy 
raźnego poglądu. A sprawy io pierw- 
szorzędnego znaczenia. Poprzez usiło- 
wania „stopniowej socjalizacji“, po- 
przez doktryne etatyzmu, poprzez 
smutną praktykę kapitalizmu rabun- 
kowego, — dla obserwatora uważne- 
go i uczciwego przezierają dwa kie- 
runki: jeden io kapitalizm narodowy 
i uporządkowany, drugi to komu- 


nizm. Pomiędzy nimi należy wybie- 
rać! i 
Czy pracownicy umysłowi zdają 


sobie z tego sprawę i czy wyboru 
dokonali? 

Czy pamiętają, że kilka dni temu 
posel Trąmpczyński z Klubu Naro- 
dowego wnosił na komisji sejmowej 
o pewne uporządkowanie kapitaliz- 
mu, a mianowicie o ujawnienie sum 
pobieranych przez rady i zarządy 
spólek akcyjnych? Czy wiedzą, że 
odrzuciła ten wniosek — większość 
p. Sławka? 

Mam wrażenie, że do pracowników 
umysłowych można zastosować słowa 


posty.: 


W mglach fatalnych ginie droga, 
Miecie liśćmi zawierucha... 

A kiedy mgła, może się zdarzyć 
rzecz najiragiczniejsza, jak mówi da- 
lej tenże poeta: 

Żołnierz, idąc w bój na wioga. 
Rozkazów ciemięzcy słucha... 

Żyjemy w czasach niezwykłych, w 
czasach trzęsienia ziemi, przedewszyst 
kiem gospodarczego. Potentat finanso- 
wy Ivar 


— nie dlatego, że mało miał złota, 
lecz dlatego, że on, wódz finansów, 


reuger palnął sobie w łeb; | 


pomylił się, że dzieła swego nie doko- 
nal, że zrujnował miljony ludzi i za- 
wiódł ich zaufanie. Pracownik umy- 
słowy dostaje <ięgi. bo inni się po- 
mylili. Niechże weźmie los swój we 
własne rece | niech odegra rolę iaką, 
na jaką zasługuje. Niech zaważy nie- 
tylko masą, lecz i umysłowością i wy- 
czuciem interesu polskiego. Mgły się 
wtedy rozproszą i zaświeci nad nim 
slońce prawdy narodowej. 

| I nietylko nad nim. 


CALER DLA SWOICH 


Zanim wydasz swój pieniądz, zasta- 
nów się, ile miljonów obcych Pol- 
ska żywi! 


Tunia „MUN 


WACŁAW KOZIELSKI. 


. 
2035 


KRONIKA 


KALENDARZYK. 
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Dziś Katarzyny 
Wtorek 


Jutro Pelagji 
Wschód :łońca 5 m. 35. 
Zachód 17 m. 52, 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 


ZAGŁĘBIE: świat ułudy. 

PALA! Barkarola miłości. 
DĄBROWA 

ARS: Uroda życia. 

WANDA: Kropka nad i — 


steru. 
UCIECHA: Przekleństwo rasy. 


ZAWIERCIE. 
ARLEKIN: Małżeństwo we troje. 


X KONFISKATA K. Z. Niedzielny nu: 
mer „Kurjera Zachodniego został: skon- 
fiskkowany o godz. 4 rano, O godz. 11 o- 
trzymaliómy pismo p. starosty ze wska- 
zamiem skonfiskowanych ustępów a około: 
godz. 12 policja zdjęła pieczęć z maszy- 
my ratycyjnej, poczem wydmuikowaliśmy 
drugi nakład, który został zaraz rozesła- 
my premumeratorom. 

X PORZĄDEK NABOŻEŃSTW W KO- 
ŚCIÓŁKU KOLEJOW. NAJSŁOD. SER- 
CA JEZUSOWEGO W SOSNOWCU. 
„Dnia 23 bm. tj. w wiellką środę spowiedź 
od godz, 5 popoł. W wielki czwartek spo- 
wiedź od godz. 6 rano do godz. 10, o g. 
10 rano uroczysta mza Św. i procecja 
do ołtarza Wystawienia (Ciemnica). W 
wielki piątek o godz. 9 nano msza św. 
Praesanotificatorum, adoracja Krzyża, 
procesja do Grobu. Godz. 5 popoł. Dro- 
ga Krzyżowa zewnątrz kościólka, 5.30 
popol. Ciemna Jutrznia z lamentacjami 
Jeremjasza Proroka, potzem mabożeń- 
stwo. pasyjne i kazanie. W wielką sabo- 
tę początelk nabożeństw o godz. 8 rano: 
święcemie ognia, pażchału, czytanie pro- 
roctiw, 0 godz. 9 rano msza św. uroczysta. 
O godz. 6 popoł. nabożeństwo rezurelk- 
cyjne. Dinta 27 tj. niedziela i 28 ponie- 
działek pierwsza msza św. o godz. 9 na- 
no, druga o godz. 10, trzecia suma o 11; 
mieszpary o godz. 4 popol. Święcemie po- 
karmów w zakrystji w wielką sabotę co 
godzinę. 

X OBóZ WIELKIEJ POLSKI W dniu 
17 bm. odbyło się zebranie wydziału po- 
wiatłowego Obozu Wielkiej Poleki w So- 
snowcu, w którem wzięli udział kierow- 
micy miejscowych i okolicznych placó- 
wek. Tematem zebrania obok spraw or- 
ganizacyjmych było wyczempujące omó- 
wiiemie możliwości rozszerzenia dzialal- 
ności Obozu na teremie powiatu. Następ- 
nie kierownicy placówek otrzymali sze- 
reg instmukcyj i okólników, poczem po 
sprawozdaniu z dotychczasowej działal- 
ność — zebranie zakończono. 

X SENSACYJNA POGŁOSKA. Wizoraj 
rozeszła się po Zagłębiu pogłoska, że imż. 
Gallot, byty inspektor pracy, a obecnie 
dyrektor Zakładów Modrzejowskich, zo- 
stał wiceministrem komun'kacji w resor- 
cie robót publicznych. Pogłoska ta wy- 
wołała sensację tembardziej, że wiado- 
mość o nominacji miał p. Gallot otrzy- 
mać w sobotę w dniu św. Józefa, czyli w 


„dniu swych imienin. 


» 


Dusze bez 


ZAGŁĘBIA. 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR 
Wtorek 22 — „Ich synowa“. 
Środa 23 — „Odzyskane serce". i 
Poniedziałek 28 — „Cloclo* popołudniu, 

„Noc w San Sebastiano“ wieczorem. 

Wtorek 29 — „Krysia Leśniczanka*, 
Środa 50 — Koncert Haydna. 
Czwartek 51 — „Noc w San Sebastiano“. 


X WYSTAWA OBRAZÓW GRUPY 
„NIEZALEŻNYCH. Staraniem Towa- 
rzystwa artystyczno - literaukiego zosta- 
mie otwarta w eobotę dnia 26 bm, o godz. 
4 popol. wystawa obrazów artystów pla- 
styków grupy „Niezależni”. W wystawie 
biorą udział: Anugustynowicz-Dąbrowsika 
(Kraków), Araszkiewicz Wł, Badower Jó- 
zef (Kraków), Jeleń Tadeusz (Tarnów). 
Kenmoerówna Henryka (Tarnów), Müller 
Szymon (Kraków), Malicki Adam (War- 
szawa), Hryńkowski Jan (Kraków), Po- 
gowklki (Poznań), Ziegler (Będzin). Wy- 
stawa ze względu na wysoki poziom prac 
znanych artystów malarzy zasługuje na 
jaknajszersze zainteresowanie społeczeń- 
stwa. Calkowity dochód z wystawy zo- 
staje przeznaczony ma rzecz bezrobot- 
nych do dyspozycji komitetu pomocy 
bezrobotnym. 


X WYKŁADY PROF. REYBEKIELA. 
Jutro w środę w sali Slowanzyszenia tech 
ników w Sosnowcu odbedzie się przed 
świętami ostatni wyklad prof. Reybekie- 
la na temat „Wstęp do psychologji z u- 
wzgiędnieniem psychalogji: grupy”. Tre- 
ścią tego wykładu będzie omów:enie teo- 
nji Bineta o zagadnieniu duszy. Problemy 
poruszane obetnie w wykładach przez 
prof. Reybekiela są niejako fundamen- 
tem dla rozważań dalszych, których istoil- 
ią treścią będzie psychologja grupy. Wy 
kład rozpocznie się o godz. 7 wiecz. 


X OFIARY. Do Kasy Chnześcjańskiego 
Towarzystwa dobroczynności w Sosmow- 
cu złożono na ręce ks, kanon. Fr. Ra- 
dzy ńskkiego na Święcone dla najbiedniej- 
szych: po zł. 20: p. Wincentyna Zarzyc- 
ka, p. Ohorzelska Stefanja, p. Olga B., 
pp. dr. A. Belkkemowie zl, 10, bezimen- 
nie zł. 5. 


X PLACÓWKA SOSNOWIEC OBOZU 
WIELKIEJ POLSKI w ub. niedzielę u- 
rządziła zebranie członków i osób zapro- 
szonyich. Kierownik wydziału powiato- 
wego odczytał b. aktualną broszurę pt. 
„Nacjonalizm“, na wstępie której motto 
„Obywatel przez naród rośnie, naród — 
przez obywatela“ rozpoczyna rozważania 
na temat temdencyjnie obecnie miesza- 
nych pojęć narodu i państwa, przepro- 
wadzając następmie wyraźne rozgrani- 
czenie tych pojęć i ich znaczenie, W o- 
żywionej dyskusji, w związku z zagad- 
nieniem nacjonalizmu, wyłomiby się kwe- 
stje mażonecji, żydostwa i komunizmu, 
które to zagadnienia zostały dokładnie 
oświetlone z punktu widzenia szkód, ja- 
kie wyrządzają narodowi. Młodzi OWP. 
coraz bardziej rozumieją, kto jest paso- 
rzytem, toczącym organizm narodu pol- 
skiego. To też w obromie ideałólw naro- 
dowych, świadomie, bez przymusu, co- 


Z Tow. muzycznego 
W DĄBROWIE. 
W ub. niedzielę w sali resursy odbyło 
ię ogólne doroczne zebranie członków 
Tow. muzycznego w Dąbrowie. Po zaga- 
jenin obrad przez prezesa Tow. p. Wa- 
chelke, na przewodniczącego zaproszona 
p. |. Piotrowskiego, sekrcetarzował p. Je- 
lińwiki. 

Sprawozdanie z działalności zanządu od 
czytał p. Kudtsiewicz. Okres sprawozdaw 
Gzy me był pomyślany i działalność 
Tow. zupelnie się nie rozwijała. Złożyło 
cię na to wiele przyczyn, istnieje jednak 
pnzelkonanie, iż mimo trudnych warum- 
ków uda się pokonać trudności i ożywić 

i działalność kulturalnej placówki. Skut- 
kiem reżygnacji dyrygenta chóru p. A. 
Giehonia, kierowmiotwo chóru powierzo- 
no p. K. Guzlkowskiemu, który przed la- 
ty pełnił już te obowiązki w Tow. Były 
to azasy najlepszego rozwoju tow., kie- 
dy działalność instytucji silnie pulsowa- 
la, istnieje więc nadzieja, że praca p. Gu- 
zikowskiego i obecnie, mimo niepomydl. 
mej sytuacji, wyda dobre wyniki i posta. 
wi Tow. na właściwym poziomie. 

Tow. muzyczte liczy 85 członków czym 
nych i 56 wepierających, co w stosunku 
do 37-tysięcznej ludności, liczącej spory 
odsetek inteligencji, jest cyfrą nicpomier 
mie małą. 

Wszystkie sprawozdania, tj. zarządu, 
kasowe i komisji rewizyjnej, przedsta- 
wiające się b. ukożuchno przyjęto, oraz 
zaaprobowano preliminars budżetowy na 
rok bieżący w kwocie 1827 zł. 

Nowe władze wybrano w «kladzie na. 
atępującym: do zarządu weezli pp.: P. 
Wachelko, Liberska, S. Tabakowsiki. inż. 
Ferch, L. Nowak i K. Gnzikowuki. Z po- 
przedniej kadencji pozostali pp. Ścisłow. 
ski, Amdruszkiewiez i Kudasiewicz. Za- 
stępcami  zostadi pp. Fronczakówna, J. 
Piotrowski i H. Torbus, Do komisji re- 
wizyjnej pp. Szymański i Staszkiewicz. 

Obecnie Tow. przystępuje do nowej 
pracy, która oby przyniosła jaknajlep- 
sze wyniki, czego pożytecznej placówce 
szczerze życzymy. 


X TOWARZYSTWO DRAMATYCZNO- 
$PIEWACZE „LIRA“ W GRODŹCU. W 
duiu 13 marca w sali „Sokoła i Liry* od- 
było 6'ę roczne zebnanie członków To- 
warzywa Lira, na którem po przyje- 
ciu i załwierdzeniu aprawozdań zarządu 
wybrano nowy zarząd w składzie: M. 
Pilarski, prezes, J. Forkasiewicz, wee- 
prezes J. Wieczorek — sekretanz, St. 
Kozieł — skarbnik, Wi. Stachurski — 
tachmistrz, Fr, Prężyna — bibljotekarz, 
W. Wójcik — gospodarz, Grycowa Ma- 
rja, Soliipiwki lgmgacy i SŁ Wróbel — 
Czlomikowe zarządu.  Kierowuictmo chó- 
rów poczywa w ręku p. A. Zajkowe 
sikego. 
X ULGI KOLEJOWE DLA MŁODZIE. 
ŻY SZKOLNEJ W OKRESIE WIELKA- 
NOCNYM. M'nisterstwo komunikacji wy 
dało zarządzenie kasom kolejowym w 
sprawie ulg dla miodzieży szkolnej w o- 
kresie teryj wielkanocnych. Młodzież 
sakolna korzystać będzie z 50-procento- 
wej zmiżki przy przejazdach trzecią kla- 
są od 23 marca do 4 kwietnia rb. 
X JAKI JEST TERMIN ODWOŁANIA 
PRZY PODATKU DOCHODOWYM? 
Strona, której doręczono nakaz płatniczy 
podatku dochodowego może wnieść od- 
wołanie w ciągu dni 30 od daty doręcze- 
nią nakazu. Stronie odwolującej się przy 
sługuje prawo żądania od władzy I in- 
stancji udzielenia jej t. zw. podstaw wy- 
miara. Władza winna doręczyć podstaw y 
wymiaru w ciągu dvi 7. Ten termin sic- 
dmviodmiowy nie wlicza się do ogólnego 
terminu, czyli strona, której termin od- 
wołania upływa z dniem np. 15 marca, 
może wnieść odwolanie w dniu 22 marca, 
o ile żądała nadesłania t zw. wymiaru. 
W związku z prawem odwołania, pod. 
kreślić należy, iż stronie winien być do- 
ręczony t. zw. dekret wątpliwości w wy- 
padku, gdy władza kwestjonuje pozycje 
zeznania. Po otrzymamiu dekretu wątpii- 
wości, płatnik może się bronić, składać 
wyjaśnienia itd. 
X ZLIKWIDOWANY STRAJK. W dniu 
wezorajszym na wszystkich kopalniach 
praca szła normalnie. W ub. tygodniu je- 
azeze na kopalni Renard nie wszyscy ro- 
botn:cy pracowali, jedoak w dnin wczo- 
sajszym obie zmiany w komplecie przy- 
stąpiłv do pracy. 

Strajk trwał w dniu wczorajszym w 
fabryce „Sirem“ w Strzemieszycach. W 


raz bardziej gama sie do Obozu Wielkiej | dniu dzisiejszym o godz. 1 w poludnie 


Polski, 


odbędzie się konferencja w Inspektoracie 
|IWDACY w SOGROROW. 
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Podejrzany werbunek 


DO ARMII JAPOŃSKIEJ 
I AMERYKAŃSKIEJ. 

Na terenie niektórych powiatów i wie- 
kszych miast rozsiewane są w ostatnich 
czasach preez nieznanych bliżej © podej- 
rzamych osobników wiadomości o możli- 
wości dobrowolnego i korzystnego zatia 
gnięcia się do armji japońskiej i ame- 
rykańskiej na Dalekim Wschodzie; ci sa- 
mi ludzie opowiadają o wolnych posa- 
dach w służbie administracyjnej i in- 
nych zawodach w Mandżurji, wymienia- 
jąc jako warunki wymagane od: kandy- 
datów zmajomość języka rosyjskiego i 
zobowiązanie do 5-letniej służby. 

Jak informuje urząd emigracyjny, wia 
domości te są z gruntu fałszywe i obli- 
czone na wyzysk łatwowiermych. Urząd 
emigracyjny przestrzega przed tego ro- 
dzaju werbunkiem i jednocześnie zwra- 
ca uwagę, że jedynie wiarygodnych in- 
formacyj, dotyczących uzyskania zajęcia 
poza granica kraju udzielają tylko po- 
wołane do tego unzędy emigracyjne, pań 
stwowe urzędy pośrednictwa pracy, im- 
stytucje społeczne opieki nad emigranta- 
mi i seymdyikat emigracyjny. 


X REDUKCJE W HUCIE „KATARZY- 
NA“. Zarząd huty „Katarzyna“ w So- 
smowcu, należącej do Zakladów Modrze- 
jowskich, wypowiedział pracę 420 ro- 
botnilkom. 202 robotników ma być zwol- 
nionych z pracy z dniem 26 bm. reszta 
zaś dnia 2 kwietnia rb. Przyczyną redu- 
keyi brak zamówień. 

X ULGI PASZPORTOWE. Ministerstwo 
skarbu wystosowało do Izb skarbowych 
ma terenie calej Polsk: okólnik, w któ- 
rym wyjaśnia, że wymagana zgoda Mi- 
misterstwa dla zwolnienia od normalnych 
oplat paszportowych osób, wyjeżdiaają- 
cych zagramicę, nie dotyczy osób ze sfer 
przemysłowych : handlowych, udających 
się ma wystawy zagraniczne w celach 
handlowych lub przemysłowych, a po- 
siadających odpowiednie zaśw'adczenia 
Izby przemystowo-handłowej. W tego ro- 
dzaju wypadkach ulgowe handlowe pa- 
szparty zagraniczne wydawać mogą sta- 
rostwa. 


X BŁĄD DRUKARSKI. W artykule pt. 
„Kto nieźle zarobił na strajku górników” 
z dnia 20 bm. podano, że 300 bieda-szy- 
bików, ` produkując przeciętnie po 50 
korcy, dostarcza na rynek około 10 ton. 
Łatwo się dorozumieć, że zaszedł tu błąd 
druikarsk: i miało być: 1000 ton. 


X ŁAŹNIA MIEJSKA W CZELADZI 
przed świętami czymną będzie dnia 23 
bm. do gadz. 20, 24 — do godz. 22 i 26 — 
do godz. 24, W wielką sobotę łaźnia nie 
będzie czynna. 

X „CZERWONA WYGRYWA, CZARNA 
PRZEGRYWA. Przed kilkm zaledwie 
dmiami domosiliśmy o bandzie oszustów, 
grasujących pod Czeladzią, którzy oszu- 
kują naiwnych możliwością wygranej w 
trzy karty. Widać jednak, że naiwność 
ludzka nie zna granic, wczoraj bowiem 
Gszyści znowu wyłudzili w ten sposób 20 
gł od Wincentogo Opiołka, mieszkańca 
Michatkowic. Ograbiony ślązak zwrócił 
się o pomoc w odzyskaniu pieniędzy do 
pałieji czeladzkitej. 

X ARESZTOWANIE PRZEMYTNIKA. 
W ub. sobotę aresztowano w Dąbrowie 
niejakiego Piotra Gradzika z Bobrownik, 
trudniącego się przemytem. Owego dnia 
Gradzik przyniósł do matki swej, zamie- 
szkalej przy ul. Okrzei 100 kg. bananów 
i pomarańcz, przemycanych z Niemiec. 
Gradzika wraz z  zakiwesfjonowamym 
przemytem odesłano do dyspozycji urzę- 
du celnego. 

X DZIECKO POD KOŁAMI TRAMWA- 
JU. W ubiegłą niedzielę w godzinach po- 
iudmwowych wpadł pod tramwaj, prze- 
jeżdżający ul. Kr. Jadwigi w Dabrowie 
trzyletni chłopczyk Włodzimierz Cegła 
(1 Maja 2). Dzięki przytomności umyslu 
motorniczego, który zdołał zahamować 
motor, dziecko nie poniosło śmierci pod 
kołami tramwaju, a postradało jedynie 


cztery paalce u lewej nogi. Ofiarę wy- | k 


ay przewieziono na kuracje do szpi- 
tala. 

X WZMOŻONY RUCH ZŁODZIEJSKI. 
W ostatnich dmiach dał się zaobserwować 
wzmożony ruch złodziejski na terenie 
Zagłębia. Złodzieje kradną wszystko co 
wpadnie im w ręce. W ub. niedzielę w 
godzinach międęy 16—214 nieznani spraw 
cy dostali się do mieszkania inż. Tadcu- 
sea Dąbrowskiego w Sosnowcu (Piłsud- 
skiego 75), skąd skradli 500 zl. gotówką 
oraz biżntemie. wartości 4160 zł. 


Ze sklepu kolonjalno - spożywezego | dzinie (Okrzei 80) skradziono w nocy róż 


Marcina Muchy przy ul. Piłsudskiego 61 
w Sosnowcu skwadziono w mocy z ub. 
niedzieli na poniedziałek różne artykuły 
oraz kilkadziesiąt butelek różnych wó- 
dek, ogóliej wartości 1500 zl. Złodzieje 
dostal się do sklepu przez wyłom, zro- 
biony w murze. 

Z budki Walentego Rubińskiego w Be- 


ue artykuły, wawtości 414 zł, 

Ze sklepu Józefa Marcinka przy ulicy 
Czeladzikiej 60 w Sosnowcu skradziono 
w nocy 100 kg. mięsa i pewną ilość wę- 
diin, wartości 200 zl. 

Rafalowi Liebermamawi, zamieszkałe- 
mu w Będzinie (1 Maja) skradziono z piw 
micy pościel, wartości 150 zł. 


Tragiczna Śmierć 


iwóch rabofników 


w hucie „Katarzyna”. 


Wezoraj o godzinie 9 rano miał miej 
sce nieszczęśliwy wypadek w hucie 
„Katarzyna” w Sosnowcu, który po- 
ciągnął za sobą śmierć dwóch robotni- 
ków, mieszkańców Sosnowca: Micha- 
la Wojłasińskiego (Staszica 22) i Woj- 
ciecha Hynka (Perla 21). 

Obaj robotnicy zajęci byli przy za- 
kręcaniu kranu w kanale odpływo- 
wym oddziału rurkownia. W pewnej 
chwili z niewyjaśnionuch narazie 
przyczyn począł wydobywać się w du 


żej ilości gaz węglowy. Wydzielanie 
się gazu nastąpiło iak gwałtownie, że 
robotnicy nie zdążyli usunąć się, po- 
nosząc śmerć, wskutek zatrucia. 

Zwłoki tragicznie zmarłych robotni- 
ków przeniesiono do kostnicy szpsta- 
la Kasy chorych, przy ulicy Legjo- 
nów, gdzie zostaną poddane oględzi- 
nom sądowo-lekarsk'm, 

Zarząd huty oraz policja prowadzą 
dochodzenie, celem ustalenia przyczyn 
wypadku. 


Akcja pomocy bezrobotnym 


w pow. Będzińskim. 


Komitet powiatowy pomocy bezro- 
botnym wydaje za pośrednictwem ko- 
mitetów lokalnych czwarty przydział 
węgla, które wydawany jest w do- 
tychczasowych ilościach. Również wy 
dawany jest drugi i trzeci przydziai 
mąki żytniej, według dotychczaso- 
wych norm. Pozatem wydana została 
RR ilość mieszanki kawowo-cu- 
crowej. 

Niepomyślnie jednak przedstawia 
się sprawa najważniejszego zasiłku, 
wydawanego bezrobotnym w formie 
kuponów żywnościowych, gdyż skut- 
kiem braku potrzebnego na ten cel 


funduszu wydawanie kuponów musia 
no rozłożyć na dwie część, z których 
pierwsza wydana będzie przed świe- 
tami, a reszta po świętach. 

Przy sposobności trzeba zauważyć, 
4 byłoby rzeczą pożądaną, aby ko- 
mitet powiatowy pomocy bezrobotnym 
podał do publicznej wiadomości szcze 
gółowe sprawozdanie z dotychczaso- 
wej czynności, gdyż jak dotychczae. 
dochodzą tylko ogólnikowe informa- 
cje o pewnych fragmentach, natomiast 
nie nie wiadomo, jak w rzeczywietości 
wygląda <całoksziałt akcji komitetu. 


Zagadnienie 
NA ZEBRANIU STRONNICTWA 


W ubiegłą niedzielę z inicjatywy 
Stronnictwa Narodowego w Czeladzi. 
odbyło się w Domu noclegowym ze- 
branie ogólne członków i sympaty- 
ków, na które przybyło około 300 o- 
sób, Obszerna sala Domu nie mogła 
pomieścić zebranych, do których prze- 
mówił pan Michael, referując rządo- 
wy projekt, zmiany samorządu miej- 
skiego i gminnego. 

Mówca w treściwem przemówien.u 
b. jasno przedstawił ujemne skutki 
projektu nowej ustawy, która zasad- 
niezo znosi samorząd, grożąc zwłasz- 


samorządowe 
NARODOWEGO W CZELADZI. 


cza słabszym finansowo jednostkom 
samorządowym, ciężkiemi świadcze- 
niami. 

Świetny referat prelegenta wywołał 
entuzjastyczne brawa zebranych, co 
najlepiej świadczy o zrozumieniu po- 
ruszanych zagadnień. Niebywałe zain- 
teresowanie społeczeńsctwa czeladzkie 
go sprawami żywotnem:, jak samo- 
rząd, winno być zachętą dla Stronnie- 
twa celem częstszego urządzania po- 
dobnych pogadanek, Po referacie pre- 
legent odpowiadał na poszczególne py 
tania, oraz udzielał wyjaśnień, 


hranie pracowników umysłowych 


O PROJEKTOWANYCH ZMIANACH W USTAWODAWSTWIE 
SPOŁECZNEM, 


W ub. niedzielę w kinie „Palace“ od- 
było się zgromadzenie informacyjne 
P.Z.Z.P.P. i H. przy udziale około 600 
osób, chętnych wysłuchania przemó- 
wień na temat aktualnych zagadnień 
z dziedziny ustawodawstwa, socjalne- 
go i.sytuacji pracowników w górnic- 
twie Zagłębia Dąbrowsko-Krakow- 
skiego. 

Przewodniczył prezes Związku p. 
Włodz. Grunwald. Pierwszy referent 
sekretarz gen. p. K. Osirowski przed- 
stawił sprawę wymówień płac w gór- 
nictwie i nieuwieńczonych rezultatem 
zabiegów o odbycie z Radą Zjazdu 
konferencji porozumiewawczej. 
Wiktor Kościński z Warszawy mó- 
wił o rządowych projektach o czasie 
pracy, o urlopach | ecalenin ubezpie- 
czeń społecznych, poddając je dość 
oględnej krytyce. Trzeci referena se- 
kretarz Centralnej organizacj! związ- 
ków zawodowych pracowników umy- 
słowych p. Stefan Gacki mówił o po- 
lrzebie utworzenia jednej naczelnej 
urganizacji pracowniczej, któraby re- 
prezentowała zgórą 100 tysięcy pra- 
cowników umysł. z całej Polski. 

W wyniku poruszonych spraw zgło- 
szono następujące rezolucje: 

Zebrani na zgromadzeniu informa- 
cyjnem członkowie Polskiego Związku 
zawodowego pracowników przemy- 
słowych i handlowych Rz. P. w So- 


snowcu apelują do czynników rządo- 
wych, aby zajęły się sprawą uregu- 
lowania nowych warunków pracy 
pracowników umysłowych, zatrudnio 
nych na kopalniach węgla w Zagłę- 
biach Dąbrowskiem i Krakowskiem i 
wywarły nacisk na Radę Zjazdu prze 
mysłowców górniczych, celem dopro- 
wadzenia do bezpośrednich pertrakta 
cyj i zawarcia umowy. 

Źdeojiadzeni po rozważaniu projek 
tów ustaw socjalnych stwierdzają: 
Wprowadzenie w życ robotniczego 
ubezpieczenia emerytalnego jest kar- 
dtynalnym O SAS caeigo spo- 
łeczeństwa. Zrealizowanie tego ubez- 
pieczenia nie może być złożone wy- 
lacznie na barki klasy pracującej 
zwłaszcza w okresie obecnego kryzy- 
su, tak jak to czynią przedłożone pro- 
jekty ustaw, niwecząc dotychczosowe 
zdobycze świała pracy w zakresie ur- 
lopów. czasu pracy i pogarszając 
znacznie świadczenia chorobowe, spro- 
wadzając przytem obowiązek pomocy 
leczniczej Kasy chorych do minimum, 
Jak wynika z przeprowadzonych wy- 
liczeń, tak zwane day gospodarcze w 
razie zrealizowania przedłożonych 
projektów ustaw, nietylko nie zostają 
pociągnięci do świądczeń na rzecz 
ubezpieczenia emerytalnego robotni- 
czego, lecz uzyskują stały roczny do- 
chód sięgaiący setek miljonów zło- 
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tych. Zgromadzeni stwierdza ją, że fal- 
szywe sugestje sfer gospodarczych o 
rzekomo ANS Ad ciężarach so- 
cjałnych znalazły swój  jaskrawy 
wyraz w przedłożonych projektach 
ustaw. Projekty te są jeszcze jednem 
potwierdzeniem faktu, iż rozwiązania 
kryzysu szuka się w przerzucaniu je- 
go ciężarów wyłącznie na świat pra- 
cy, który wobec opanowania życia 
gospodarczego przez kapitał cudzo- 
ziemski stanowi faktyczną podwalinę 
silnego państwa polskiego. Jednocze- 
śnie zgromadzeni stwierdzają, że wraz 
z dotkliwem pogorszeniem ustaw 60- 
cjalnych zniweczona zostaje odręb- 
ność zakładów ubezpieczeń pracowni- 
ków umysłowych. To przekreślenie 
instytucji, powołanej do życia zale- 
dwie w 1928 roku, świadczy aż nadto 
o niedojrzałości projektów. Odręb- 
ność ubezpieczenia pracown'ków umy 
slowych oparta jest na odrębności ry- 
zyka, zaś zniesienie tej odrqbuości, pra 
cownicy umysłowi traktować muszą 
jako próbę zlekceważenia pracy u- 
mysłowej w Polsce, Scalenic ubezpie- 
czeń w formie obecnego pwojektu u- 
stawodawczego w konsekwencji do- 
prowadzi do pokrywania wszystkich 
ubezpieczeń przez fundusze płynące z 
ubezpieczenia pracowników umysło- 
wych. Zgromadzenie daje wyraz swe» 
mu glębokiemu przekonaniu, iż usta- 
wy socjałne wniesione ostatnio przez 
Rząd w formie przedłożonej nie mo- 
gą być zrealizowane i wzywa świat 
pracy do energicznego przeciwstawie- 
nią się im. 

Wkońcu uchwalono dla zarządu Zw. 
uznanie za dotychczasową obronę 
interesów pracowników umysłowych. 


Sprawa sprzedaży 
DRUKARNI SEJMIKOWEJ. 


Przed kilku dniami zam.eściliśmy no- 
datkę o sprzedaży drukarni sejmikowej. 
W «wuądku z tem jeden z czytelników 
nadesłał nam list, w którym pisze, iż w 
notatce  prawdopodobmie byla mowa o 
projekcie sprzedaży drukarni, gdyż do- 
tychczas zarówno w instytucjach nządo- 
wych, jak + samorządowych stosowany 
był 1 przestrzegany zwyczaj, iż wszelkie 
większe kupna, bądź sprzedaże odbywa- 
ły się zawsze w drodze konkursów, o 
czem za pośrednictwem ogłoszeń poda- 
wano do publicznej wiadomości. Jeżeli 
chadzi o sprzedaż drukarni sejmikowej, 
o konkursie nie nie wiadomo, 

Podobno drukarnia była oceniana 
przez ad hoc powołaną komisję, lecz nie 
jest to miarodajne i sądzić należy, iż Sej- 
mik dla dobra sprawy, zwiłasztza, że cho- 
dzi o grosz publicznych, zastosuje się do 
obowiązujących przepisów i ogłosi pu- 
bliczny przejargę na sprzedaż drukarni, 

Zamieszcżając powyższe, musimy da- 
dać, iż według krążących pogłosek dru- 
karmia podobno już została sprzedana, 
a lokal po drukami ma zająć klub u- 
rzędimików samowzącdu powiatowego. 


Tajemnicze morderstwo 
B. WIĘŹNIA POŁITYCZNEGO. 


W Sosnowcu micszkał od szeregu lat 
z rodziną Jan Antoni Posylek, b. więzień 
polityczny. Ostatmio Posyłek wyprowa- 
dził się z Sosnowca i zamieszkał w Czę- 
stochowie przy ul. Barbary 47. Córki je- 
go i synowie mieszkają nadal w Sosnow= 
Cu. 

W ub, tygodniu lokatorzy domu. w 
którym mieszkał Posytek, zdziwieni byli 
jego nieobecnością, a wreszcie zAwiado< 
mili o tem policję, nańkutek czego w ub, 
miedzielę otwarto drzwi mieszkania. 
Wówczas oczom obecnych przedstawił 
się straszny widok, Na łóżku leżały 
skmwawione zwłoki Posyłka, znajdujące 
ag już częściowo w rozkładzie. Nieład 
panujący w mieszkaniu świadczył o tem, 
że popelnione zostało morderstwo w ce- 
lach rabunkowych. Zbrodni dokonane 
zapewnie przed kiiku dniami. Zamordo- 
wany Posyłek liczył 69 lat. 

Policja wdrożyła dochodzenie 


Í celem 
wykrycia morderców. 


6. 


„CURJER ZKCORODNI” . wtorek 22 marca 1932 roku. 


NIGDY NIE JEST ZAPÓŻNO 
pamiętać o swem zdrowiu. tembardziej je- 
żeli już cierpisz na chorobę nerek, peche- 
rza, wąlroby, kamieni żółciowych. złej prze- 
miany materji, na bóle artretyczne czy po- 
dagryczne, wzdęcie brzucha. odbijanie się, 
nigdy nie będzie zapóźno o ile będziesz uży- 
wać ziola „Diurol“, które zapobiegają nagro- 
madzanin się w ustroju kwasu moczowego i 
innych szkodliwych dla zdrowia substancyj, 
zatruwających organizm. Wszelkie bóle 
ustąpią, gdy wytrwale używać będziesz ziół 
„Diurol*, Osłodzony odwar z tych ziół jest 
smaczny, zupełnie nieszkodliwy i powinien 
być pity stale zamiast herbaty, Dziś jeszcze 
kup pudełko oryginalnych ziół „Diurol”, a 
gdy przekonasz się o dodatnich skutkach ich 
EREE, zalecać je będziesz i swym znajo- 
mym. — Sposób użycia na opakowaniu. — 
Oryginalne zioła „Diurol* Gąsęekiego (z ko- 
gutkiem) sprzedają apteki i składy aptecz- 
me. Reg. M. Spr. W. nr. 1480. 836 
OFE" TT TREE TTRPZRYZE PEONYRYKĄ 


Ekshumacja zwłok 
$, P. STEFANA CHOŁASTA. 


W dnin wczorajszym odbyła się wre- 
sacie ekshumacja zwłok zamordowanego 
Stefana Cho!asta, pochowamego omyilko- 
wo ua tmcutarzu żydowskim w Dąbro- 
wie. Po wydobyciu zwłok z grobu umie- 
szczono je w trumnie, którą następnie 
przewicziomo do kościoła, skad po odpra- 
wiemin modlów i pokrop'eniu, zwłoki 
przewieziono na cmentarz katolicki i po- 
chorwano. 


Dwa wypadki 
NA KOP. „JOWISZ”. 


W ub. sobotę na kop. „Jowisz” w Woj- 
kowócach Kom. 
nieszczęśliwe wypadki. 

W podziemia:h uległ wypadkowi gór- 
miłe Eugenjusz Góra, którema zwaly o- 
berwarego wegla zgniotły klatkę pier- 
siową, powodując krwotok zewnętrzny 
ustaim i uszami. Nieszczęśliwy zmarł 
wczoraj w szpitalu K, Ch. w Czeladzi. 

W tymże dniu robotnik wydziału me- 
chamicznego kopalni Piotr Rabuś spadł 
ze airomych  kilkumetrowej wysokośc: 
sthodów żelaznych, kalcząc się zwłaszcza 
w prawą rękę tak boleśnie. że mdlał kil- 
ikakrotnie. Rammy Rabuś przebywa na 
kuracji w szpitalu. 


Aresztowanie złodziei 
| WYKRYCIE KRADZIEŻY. 


Policja sosbowiecka aresztowała Cze- 
sława Miłasa, mieszkańca Sosnowca (Cze 
Jadzka) oraz braci Tadeusza i Henryka 
Filndrów, bez stalego miejsca zamieszka- 
nia, którzy w nocy z dnia 17 na 18 bm. 
dokonali kradzieży garderoby i bielizny, 
wartości 250 zł. z mieszkania Framciszik: 
Orlik w Sosnowcu (Tlorjańska 16) Pod- 
czas dochodzenia okazalo się również, że 
ci sem złodzieje usilowali włamać się do 
sklepu Spółdzielni spożywców przy ulicy 
Floryańskiej 16 oraz do sklepu spożyw- 
czc50 Grzegorza Cieślika przy ul. Nowo- 
pogońskiej 35, gdzie zostali spłoszemi i 
zbiegli, nic nie zabrawszy. Aresztowa- 
nych przekazano władzom sądowym. 

W nb. sobotę zatrzymani zostali miesz- 
kańcy Sosnowca: Szymon Wochter, Este- 
ra Liwszycć oraz Szyja Sztajnie, jako 0- 
skarżeni o dokonywanie systematycznej 
kradzieży w sklepie z konfekcją damską 
Wolfa Grajcara przy ul. Modrzejowskiej 
17 w Sosnowcu, Od zatrzymanych ode- 
brano różne materjały oraz płaszcze, po- 
chodzące z kradzieży. Właściciel sklepu 
obliczył swe straty na 2000 zł. Zatrzyma- 
mych przekazano władzom sądowym. 


POKWITOWANIE OFIAR 


złożonych bezpośrednie w Administracji 
„Kurjera Zachodniego. 


NA CHRZEŚCJAŃSKIE T-WO DOBRO- 
CZYNNOŚCI: Doktorostwo Żawadzcy na 
„Święcone* dla biednych dzieci zł. 20 — 
(dwadzieścia). Józef Wasilewski na „Święco- 
ne“ dla najbiedniejszych zl. 15 —(piętna- 
ście), Bezimiennie na „Święcone* dla bied- 
nych zł 5 — (pięć). 

NA T-WO PAŃ ŚW. WINCENTEGO 
A PAULO: Bezimiennie złożono w naszej 
Administracji 1 (jedną) parę bielizny me- 
skiej ciepłej, 1 (jedną) sukienkę i 12 szt. 
(dwamaście) różnych drobiazgów. 


PROGRAM RAD JOWY 


KATOWICE, 
WTOREK, 22 MARCA 1952. 

1158 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
zjackiej — 12.10 Koncert z płyt gramofono- 
wych — 1510 Komnnikat meteorologiczny — 
1515 Komunikat gospodarczy U 
„Chwilka lotnicza“ — 15.25 Odczyt z cyklu 
dla maturzystów szkół średnich (Dział „Hi- 
storja“) — „Bolesław Chrobry. jako twór- 
ca i organizator państwa” wygl. prof. 
Henryk Mościcki — 15.45 Intermezzo mi- 
zyczne — 16.053 Pogadanka dla dzieci pióra 


miały miejsce aż dwa 
H 


Józefa Gliksmana pd. „Tajemnica kurzego 
jaja“ — 16.20 Odczyt z cyklu dla matunzy- 
stów szkół średmich (Dział „Literatura“) — 
„Mickiewicz“ — odczyt I-szy — wygl. prof. 
Konrad Górski — 1640 Koncert z płyt gra- 
mofonowych — 17.10 Odczyt p.t. Goethe 1 
Mickiewicz“ — wygł. prof. Zdizsłąw Zygul- 
ski — 17553 Popołudwiowy koncert symfo- 
niczny. W programie polska muzyka naro- 
dowa przed Chopinem — 18.50 Rozmaitości 
— 19.05 Odcinek powieściowy — 19.20 Olga 
Ręgorowiczowa:  „Misterjum Wielkanocne 


ma Wawelu“ — 19.40 Komunikaty sportowe 
— 20.00 Felijeton pit. „Godzina w przedszko- 
lu“ — wygł p. Irena Dehnelówna — 20.13 
Transmisja z Filharmonji W. awskie j. 
przedostatniego dnia 2-go międzynarodowe- 
go konkursu im. Fr. Chopina w Warszawie. 
Skrzymka pocztowa techniezna. —- Dalszy 
ciąg transmisji z Filhanmonji warszawskiej 
— 2250 Amdycja wokalna w wykonaniu 
Stanisława Roya (tenor) — 25,05 Komunikat 
meteorologiczny. 


ekaro w obronie 


jemnitj zawodowej. 


NIEZACHOWANIE TAJEMNICY LEKARSKIEJ ŹRÓDŁEM 
WIELU T RAGEDYJ. 


Ostatnio organizacje zawodowe lc- 
karzy : naczelna Izba lekarska podej- 
mowały szereg interwencyj u władz 
w sprawie ochrony zagrożonej tajem- 
nicy lekarskiej. Mianowicie kwestja 
ochrony tajemmicy lekarskiej wiąże 
się z „elatyzacją pomocy lekarskiej 
przez Kasy chorych, samorządy, in- 
stytucje państwowe. Naprz, organiza- 
cje pomocy lekarskiej dla urzędników 
państwowych, wprowadziły w kar- 
tach lekarskich rubrykę „rozpoznanie 
choroby”. Mimo, że karty te pozostaję 
w archiwach organizacyj pomocy le- 
karskiej, jednak wiadomości stąd mo- 
gą się wydostać nazewnątrz, zwłasz- 
cza w małych miasteczkach, gdzie 
nieuchwytna fama może rozgłosić w 
najkrótszym czasie po całem mia- 
steczku, powodując nieraz nieobliczal- 
ne szkody dla chorego. 


Również wiele samorządowych pla- 
cówek pomocy lekarskiej wprowadzi- 
to dla celów statystycznych rubryki 
chorób, szczególnie domagając iç u- 
widocznienia chorób  rpzez ludzi 
skrzętnie ukrywanych. 

Interwencje organizacyj lekarskich 
uwieńczone zostały częściowo powo- 
dzeniem. Min. spraw wewn. poleciło 
skreślić z kart lekarskich rubrykę 
„rozpoznanie choroby”. Mimo to w wie 
lu jeszcze instytucjach, świadczących 
pomoc swoim członkom, nie są prze- 
słrzegane nakazy tajemnicy lekar- 
skiej. Organizacje lekarzy wskazuja 
że tego rodzaju praktyki mogą od- 
straszyć masy chorych od leczenia 
się, gdyż groźba rozgłoszenia choroby 
jest dla wielu bardziej zasiraszająca, 


| najgorsze konsekwencje choroby. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Zjednoczenie organizacyj przemysłowych. 


Narady, prowadzone od dłuższego 
czasu pomiędzy przedstawicielami or- 
ganizacyj wielkiego przemysłu do- 
prowadziły do zjednoczenia tych or- 


RRS Przedewszystkiem chodz: 
tu o połączenie Lewiatana i naczelnej 


organizacji przemysłu zachodniej 
Polski. Organ'zacja centralna będzie 
nosiła nazwę: „Centralny Związek 
przemysłu polskiego. Siedzibą jej 
zostanie Warszawa. Dyrekcję stano- 
wić będą pp. Wierzbicki, Hołyński. 
Szydłowski i Łempieki. Działalmość 
swą rozpocznie dnia 1 maja. Decyzja 
o połączeniu będzie niebawem rozpa- 


trzona przez ogólne zebranie obu cen- 
trali. a następnie przez ogólne zgro- 
madzenie wszystkich 15 związków, 
które stworzą nową organizację. 

Należy tu dodać, że toczą się roko- 
wanie o połączenie związku przemy- 
słu węglowego na Śląsku z Radą 
Zjazdów przemysłu węglowego, obej- 
mującego Zagłębie Krakowskie i Da- 
browskie. 

W łonie przyszłej organizacji pow- 
stanie prawdopodobnie unja „ciężkic- 
go“ przemysłu, obejmująca organiza- 
cje przemysłu węglowego i hutnictwa 
żelaznego i cynkowego. 


O tajemnicy przy nabywaniu nieruchomości. 


Ministereiwo skarbu wydało we- 
wnętrzny okólnik do wszystkich u- 
rzędów skarbowych w sprawie prze- 
strzegania tajemnicy źródła pochodze- 
nia kapitału przy nabywaniu nieru- 
chomości. 

Mianowicie urzędy skarbowe, przy 
których istnieją specjalne wywiadow- 
nie, nie mają dotąd prawa, w wypad- 
ku nabycia nieruchomości, interesować 
się, skąd nabywca zdobył gotówkę 
na to kupno, Chodzi bowiem o to, że 
masy osób, rozporządzające kapitała- 
mi, w obawie przed władzą skarbo- 
wą wolały oddawać gotówkę do kas, 


albo chować do kuferka, niż wznosie 
budowle lub nabywać nieruchomości. 
Tracił na tem ogromnie ruch budo- 
wlany. Obecnie Ministerstwo skarbu 
postanowiło zagwarantować nabyw- 
com nieruchomości tę samą tajemni- 
cę, jaka obowiązuje co do wkładów 
w bankach. 

Okólnik ten jednak wydano jako 
wewnętrzny. Obecnie organizacje go- 
spodarcze, powziąwszy wiadomość o 
wydaniu tak doniosłego dla życia go- 
spodarczego zarządzenia postanowiły 
wystąpić do Ministerstwa ekarbu o 
oficjalne powtórzenie jego treści. 


Kronika gospodarcza. 


ZJAZD DELEGATÓW ZRZESZEŃ LOKA- 
TORSKICH. W niedzielę obradował w sto. 
licy ogólnopolski zjazd zrzeszeń lokatorów. 
Po kitkngodzinnych obradach, zjazd po- 
wziął rezolucję. domagającą się pizedłuże- 
nia okresu wstrzymania eksmisyj na dalsze 
półrocze, gdyż według ostatnich obliczeń 
100 tys. wyroków eksmisyjnych trzebaby 
wykomać od 1 kwietnia. Pozatem zebrani 
domagali się obniżenia czynszów w domach 
przedwojennych o 25 proc. i w domach no- 
wych o 40 proc. Postanowiono domagać się 
również rozciągnięcia przywilejów, na mie- 
szkania większe. o ile zamieszkane one są 
przez killa rodzin w charakterze głównego 
lokatora. W najbliższym czasie delegacja 
zrzeszeń lokatorów uda się do ministrów: 
skarbu, spraw wewnętrznych i robót pu- 
blieznych i przedstawi uchwałone postulaty. 

WOBEC OGRANICZENIA EMIGRACJI 
DO NIEMIEC. Onegdaj odbyła się w Mini- 
sterstwie pracy i op. spol. konferencja w 
sprawie złagodzenia bezrobocia, w związku 
z ograniczeniem emigracji rolnej do Nie- 
miec, Ograniczenie te dotknęły w pierw- 
szym rzędzie roboiników rolnych z powia- 
tn Wieluńskiego, którzy dotychczas w wiel- 
kiej liczbie znajdowali zatrudnienie na ro 
botach rolnych w Niemczech. W wyniku 
dyskusji postanowiono jaknajszybciej przy- 
stąpić do robót komunikacyjnych, meljora. 
cyjnych. oraz wszelkicgo rodzaju robót pu- 
blicznych. celem zatrudnienia jaknajwięk- 
szej liczby bezrobotnych. Pozatem uznano 
za wskazane rozszerzenie działalności in- 
struktorów oświatowa - rolnych, mających 
za zadanie zwiększenie wydajności drobnych 
gospodarstw. 


UMOWA Z KALI-SYNDYKATEM. Dnia 
16 bm. podpisana została w Warszawie umo. 
wa między Tow. eksploatacji soli potaso- 
wych „Tesp'*. którego właścicielem w 96 
proc. jest Bank Gosp. Kraj. a następujące. 
mi towarzystwami: Kali-Syndykat, Cociete 
Commerciale des Potasses d'Alsace, Mine» 
de Kali Sainte-Thorese, Na zasadzie powyż- 
szej umowy weszła Polska w charakterhe 
równego kontrahenta do światowego poro- 
zumienia potasowego. Celem tej umowy 
było unormowanie warunków eksportu pol- 
skich soli potasowych. jako też warunków 
ewentualnego importu potasu zagranicz- 
nego. 


Ł glołdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 21-3, 

AKCJE: Bank Polski 85.00—85.25, So- 
le potasowe 80.00, Wysoka 60.00. 

PAPIERY PAŃSTWOWE: 4 proc. poż. 
inwestyć, zw. 93.50, 5 proc. poż. konwer- 
syjna 39.00, 5 proc. poż. kolejowa 56.00 
—3%6.75, 7 proc. poż. stabiliz, 57.88—58,25 
—57.75, 4 i pól proc. Ziemskie Kredyt. 
42,25, 

DLWIZY: Gdańsk 175.85, Holaudja 
339.80. Londyn 52,70, Nowy Jork kabel 
8.92%, Paryż 35.08, Praga 26.40,25, Szwaj- 
carja 17250, Włochy 46,25. Marka niem. 
nieoficjalnie 212,50, dolar pryw. 8.905. 


Nr. 67. 


Kronika Zawiercia. 


X KREDYTY NA ZAKŁADANIE SA- 
DÓW. Okręgowe Towarzystwo organza- 
cyj kółek rolniczych, podobnie jak w 
latach mbiegłych. ch*qąc dopomóż roin- 
kom z powiatu Zawierciańskiego przy 
zakładaniu sadów. wystarało się w tut. 
KKO, o inzyletni kredyt ma drzewka, 
które rolnicy nabyć mogą za pośrednic- 
iwem O. T, 0. i K. R. po Cenie: jalbilomie 
zł. 2.50. grusze zł. 5, śliwy 230, czereśn:e 
5, wiŝmie 2.50, orzechy włoskie 5, apresi 
wioalkoowocowy 1.50. Do cen powyższych 
doliczany będzie procent na czas trwania 
pożyczki, gospodarze ze wsi noworcalc- 
niowych konzysłają z ulg, gdyż procent 
za nich opłaca tnt, wydział powiatowy. 
(O. T. 0.1 K. R. za pomoc fachową przy 
zakładaniu sadów w tym roku nie po- 
bierać nie będzie. Zgłoszenia do sadzenia 
drzewek przyjmuje OTO. i KR. najpóź- 
niej do 29 bm. w gmachu Sejmiku za- 
wierciaństk 


Kronika Olkuska. 


Bałagan w Ogrodzieńcu. 


| W umzędzie gminy Ogrodzieniec odby. 
lo isę onegdaj liczne zebranie mieszkań- 
ców gminy w sprawie uchwalenia bud 
żetu na rok 1952-55, 

Po otwarciu zebrania przez wójta p 
A. Pilarskiego, zabral głos miejscowy 
proboszcz ks. Podkopal, oświadczając w 
imieniu zebranych, że gminiacy mie chcą 
alyszeć o budżecie dopóki nie będzie wy- 
jaśniona «prawa zadłużenia gminy, a 
azczególniej, na jaką sumę jest obciąże- 
nie wekslowe gminy. 

Cielkawa rzecz, że p. wójt, choć jest 
gospodarzem gminy, nie mógł dać zado- 
walmiającej odpowiedzi, bo nie wiedział, 
kiedy są płatne weksle i na jaką sumę. 
Jak się okazało, kisądki wekslowej gmi- 
na wcale nie prowadzi. Ze strony zebra- 
nych padły nieprzyjemne słowa krytyki 
nietylko pod adresem zarządu gminy, 
ale i pod adresem b. rady gminnej, do- 
zoru szkolnego i ingpelktora samorządu 
gminnego. Przedstawionego budżetu mie 
przyjęto. Krwesłijonowane w nim sumy 
dotyczą subsydjum dla szkół powszech- 
nych w Ogrodzieńcu, prowadzonych we- 
dług ks. Podkopała bez nauki religii i 
Boga pod kierownictwem p. Plebańczy- 
ka, Jeden z mieszkańców wsi Rodak za- 
rzucał dozorowi: szkolnemu w Ogrodzień 
cu „ëzwidle“ i brak sprawozdania od lat 
5 ze swojej działalności, 

W rezultacie postanowiono zwrócić się 
bezpośrednie do p. wojewody kieleckie- 
go o delegowanie lustratora wajewódz- 
kiego z Kielc, celem skontrolowania dzia- 
lalnośe: gminy. A 

Pozatem uchwalo ouwybrać 24 delega- 
tów ma miejsce niedawno wybranych 
radnych, którzy pnzystąpią do opraco- 
wamia nowego budżetu, W nowym bud- 
żecie mie będą uwzględnione przede- 
wszysilkiem sumy na zaangażowanie firze 
ciego pomocnika i śwlaclezenia na rzecz 


szkoły. 


X Z PCK. Po sprawdzeniu ksiąg PCK. 
w Olkuszu przez komisję rewizyjną, wal 
ne zebranie tej instytneji naznaczone zo- 
stało na 6 kwietnia rb. o godz. 7 wiecz. 
we wlasnym lokalu. Na zebraniu pora 
wyborem miępujących czlonków, przed- 
=fawioiy zostanie program prac ba rok 
1952-85, 

X Z MAGISTRATU. W dniu wczoraj- 
szym tymezasowy zarządca miasta p. ko 
misarz G. Kobylecki zdał urzędowanie 
nowym  wladzom, mianowicie hurmi- 
strzowi p. M. Majewskiemu i wiceburmi= 
strzowi p. Fr. Zbiegonvi. 


X NA ŚWIĘTA, Onegdajszej nocy skra- 
dziouo jałówkę z chlewa na szkodę łżbie- 
ty Piętowej w Niwie, gm. Sławików. Po- 
szkodowama, przeszukują zarośla obok 
swego domu znalazla z jałówki tylko leb 
nogi i wmętrnzności, resztę zabrali zło- 
dzieje. 

X ŁADNY ŁAWNIK. Po aresztowaniu 
komunistk! Beli Hajmowicz w Walbro- 
miu, o czem domosiłiśmy przed kilkoma 
dniami, wyszło na jaw, że Hajmowicz ko- 
nzystała z mieszkania p. Hersza Bydłow- 
skiego, radnego miasta Wolbromia. Haj- 
mowicz rozezutala ulośki komunistyczne 
oknem z mieszkania radnego Bydłow- 
skiego, W związku z tem Bydłowski zo- 
stał przez policie wolbromska zatrzy- 
many. 


Nr. UT. 


Z całej Polski. 


JAK ROZWIĄZUJE SIĘ ZEBRANIA 
POSELSKIE. 


Krakowski „Glos Narogu* donosi o 
niezwykle orygimalnym sposobie rozwią- 
zywania przez władze wieców poselskich 
Oto w Rat koło Żywca poliejaut za- 
rządził rozwązsnic zebrania poselskiego 
Ch. D., powiewa powt Pobożny nie miał 
formalnego zaproszenia. Nie pomogła ani 
legitymacja poselska. an: ckazanie listu 
z zaproszeniem ma zobimatie; gdyż pol- 
cjant na pozwalił na przemówienie po- 
ala i zebranie rozwiązał. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ WYBITNEGO 
LOTNIKA. 


W ub. niedzielę zmarł tragicznie pulk. 
Semdorclk. zastępca szefa departamentu 
aeronautyk: w M. 5. wojsk., jeden z wy- 
bilniejszych lotników i jeden z najle- 
pszych insirustorów - loimiezych. Pik. 
Sendorek wrócił nad ranem do Warsza- 
wy z Poznania, gdzie bamil slużbowo. Po 
przybyciu do mieszkania plk. Szndorek 
pragnął się wykąpać, udał się do łazien- 
ki. Gdy dłuższy ozas nie wracał, znajo- 
m! znajdujący sie w mieszkaniu i ordy- 
mans, Žak, poczęli stę dobijać do dimwi 
lazienki. Ponieważ pik. Sendorek się nie 
odzywał — drzwi wyważeno. W wannie 
"pelnej wody siedział pułkownik ze zwie- 
rzoną głową, nie dający zvaku życia. 
Wezwano pogotowie. Lekarz napróżno 
stanał się przywrócić przytomność pul- 
kownikowi, Okazalo się, że plk. Sendo- 
rek zatruł się gazem, ulatmiającym się z 
miedomkniętego kurka. Nieład w łaz'en- 
ce świadczył, że w ostatniej chiwili nie- 
ezczęśliwy chciał wyjść z wanny, lecz 
brakło mu sił. 


CIEKAWY POMYSŁ. 


Towarzystwo przyjacół sztuki w Kra- 
kowie wprowadziło nowość ma swoich 
mystawach, mianowiecie wymianę dzieł 
sztuki na artykuły pierwszej potrzeby. 
Na wystawionych obrazach wisieć będą 
zielone kartibi. Takie obrazy artyści wy- 
mienią na ubranie, bieliznę, żywność itd. 


NIEZWYKYŁE SAMOBÓJSTWO. 


„.KURJUR ZACHODNY 


rzył się w Olkoniewie nieszczęśliwy wy- 
padek. Obsunęla się mianowicie ziemia, 
zasyjpując niejakiego  Osowsikiego. Cię- 
Ako przygniecionego wydobyto z pod zie- 


wtórek 22 marca 1932 roku. 
———— e 


mi i przewieziono do szpitala gdzie 
zmar) w kilka godzin później. Ossowsk: 
osierotl żonę i pięcioro dzieci. 


Wielka rozgrywka między Cambridge a Oxiordem. 


Potworna zbrodnia 


Utopii żonę i dziecko w Popradzie. 


Wydział śledczy w Krakowie przy- 
aresztował Andrzeja Osucha, mala- 
rza pokojowego z Krakowa, który w 
sposób skrytobójczy zamordował swą 
żonę Marję z Urodów i swego 7 mies. 
syna. Makna miało przebieg na- 
stępujący: 7 

such żyjąc w niezgodzie ze swoją 
żoną wyjechał do Krynicy i tam za- 
mierzał rzekomo w celu poszukiwa- 
nia pracy, skąd dnia 26 kwietnia 
1931 r. podstępnie spowodował PR 
jazd swej żony wraz z dzieckiem do 
Żegiestowa-Zdroju. W oznaczonym 
dniu wyszedł po nią na stację, a na- 


siçpnie wyprowadził ją nad rzekę 
Poprad i wykorzystawszy odpowied- 
nie miejsce i moment, wzzucił ją wraz 
z 7 mies. synem do Popradu. Osucho- 
wa w wodzie już wypuściła dziecko 
z rąk, które utonęło, a sama osłat- 
kiem sił uwzymywała się tak długo 
na powierzchni wody, aż udało się 
jej dobić do brzegu. Wówczas Osuch 
mimo jej błagania, by jej darował 
życie wepchnął ją powtórne do wo- 
dy, powodując jej śmierć przez uto- 
pienie, 

Po dokonaniu tego czynu Osuch u- 
dał się zaraz pociągiem do jej rodzi- 


2. 


jców w Kamionce Wielkiej koło No- 
wego Sącza rzekomo w poszukiwaniu 
za żoną i dzieckiem | tego samego 
dnia powrócił do Krynicy, gdzie do- 
pytywał się u domowników o swą 
żonę, która tego dnia miała do niego 
przyjechać z Krakowa. 
, Tego samego dnia z» Żegiesiowem- 
wsią wyłowiono zwłoki Osuchowej 
i po przeprowadzenia wstępnych do- 
chodzeń' przez miejscową policję po- 
chowano je jako zwłoki kobiety nieu- 
stalonego nazwiska. która prawdapo- 
dobnie popełniła samobójstwo. Osuch, 
korzystając, że w wydobytych zwło- 
kach t nie rozpoznał jego żony, 
począł za kilka dni poiem rozszerzać 
wieści wśród rodziny swej żony ja- 
koteż znajomych mu osób, że żone je- 
go prawdopodobnie uciekła z kochan- 
kiem w niewiadomym kierunku. 
Rodzina zaginionej Osuchowcj za- 
inieresowała się tem zagadkowem za- 
gaieciem, wobec czego wydział śled- 
czy przeprowadził dochodzenie na te- 
renie Krakowa, Zakopanego, Kryni- 
cy, Żeg.estowa. w powiecie Nowo-Są- 
deckim i Kamionce Wielkiej i ustalił, 
że Osuch popełnił morderstwo. Osuch 
po przedstawieniu mu zebranych do- 
wodów jego winy przyznał się do za~ 
mordowania swej żony i dziecka, nie 
okazując przytem skruchy. 


ZE SPORTU. 


„22 M. DĄBRÓWKA — BRYNICA 
7:0 (4:0), W ub. niedzielę na boisku w 
Czeladzi miejscowa Brynica w spotkaniu 
koleżeńskiem z „227 M. Dąbrówka ponio- 
əla porażkę, przegrywając 7.0. Częściowo 
boisko błotniste, trudne do gry. Rezerwa 
gości wygrała 4:2, 

ROŹDZIEŃ -- ZAGŁĘBIE 5:2 (0:2), 
Pierwsza połowa odbywała się przy lek- 
kiej przewadze drużyny „Zagłębie“, któ- 
rej center ataku Wolski, z podamia Pe~- 
kalskiego strzelil dwie bramki, W dru- 
giej połowie gracze na błotnistem boisku 
nie wytrzymali i po zajściu z boiska: kon- 
tuzjowanego Szprucha. ślązacy naciera- 
jąc, strzelili 4 bramki „a piątą samobój= 
czą obrońca „Zagłębia“. Sędziował p. Cu- 
pial b. słabo, dopuszczając brakiem o- 


Na wzgórzach Kaiserwałdu pod Lwo- 
wem znaleźli narciarze w sobotę ramo 
nięprzytomną kobietę, ieżącą w kałuży 
kew. Lekarz pogotowia ratunkowego. 
przybyły na miejsce, stwierdził u niesz- 
częś'iwej poderżnięcie gardla, przecięcie 
żył u obu rąk i oślepienie., Desperatka 
20-letmia Bronisława Patyńska, tamgnęła 
cię na swe życie w okrutny sposób jest- 
cze w piątek wieczór. Po przecięciu ży! 
u rak neżem kuchenym, poderżnęła 60- 
bie gardło, a chcąc przyśpieszyć śmierć, 
usiłowała wypić butelkę jodymy, prey- 
czem wypaliła sobie oczy, W beznadziej- 
nym stanie, % odmvożonemi kończyman. , 
odwieziono Patyńską de szpitala. 


MIMOWOLNY GRÓB ŻYWEGO 
CZŁOWIEŁ.A. 
W zase uroczystości pogrzebowych 
zmarłego przed kilku dniami w Pelpli- 
mie na Pomorzu ks. kan. Rogali, wyda- 
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JOSEPH GOLLOMB. 


KLA LEKARZY CZARKZEJW 


(THE SUBTLE TRAIL). 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 


Przedruk wzbroniony. 


54 = 
— Niepotrzeba — odparł, ale nie, żeby ją 
uspokoić. — Wlakonik z tlenkiem sodu i kawalki 
jedwabiu leżą na marmurowej płycie zdala od 
wszelkich materjałów palmych. Zaraz się ten dym 
porzeuzeczi 


W pi 


rwszej chwili nie zrozumiała. 
ięc pan zainscenizował ten — ogień? — 
zapytała powoli. — Żeby mnie nastraszyć? 

Nawel sobie nie zadał trudu, żeby jej odpo- 
wiedzieć. Patuzył tylko na jej twarz mieniącą się 
grą gwaliownych uczuć, Naturalnie sprawa przed- 
sławiała jej się teraz w zupełnie innem świetle. 
Oszołomiona i przerażona upadła na fotel i wzmio- 
sła ku niemu oczy. Nie chciała jeszcze uwienzyć, 
aby coś podobnego mogło spotkać właśnie ją. 

— Czy pan mnie odda policji? 

Abstrakcyjna obojętność Galta działała na 
nią jak dodatkowa tortura. Należała do kobiet, 
które wolą być nienawidzone pnzez mężczyzn, niż 
ignorowane i przekładają miebezpieczeństwo nad 
zaniedbanie. , Pee . 

Chwyciła go za ręce i pochyliła się ku jego 
kolanom. Złamana w swej dumie, zaczeła go bła- 
gać głosem i oczami 


=l 


poleca w wielkim wyborze 


CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 


MĄKA NAJPIĘKNIEJSZA GWARANTOWANA iż 
STEN in o 


tej Orzechy włoskie i laskowe łuskkane, opłatki i czekolada 
Z do mazurków, andruty do tortów, marmelada wiśniowa, 
powidła, konfitury, jabłka, pomarańcze, cykata, kawa świe- 

żo palona dwa razy tygodniowo, Herbaty najlepsze — 


BARANKI WIELKANOCNE 


ADAMIE 


Telefon 10-11. 


UEIFEISIEEIEIEIEIZIZ=Y 


— Pan tego nie zwobi! Pam mnie puści! Pan 
manie nie oda policji! Pan mnie tak strasznie nie 
upokorzy! Co ja panu mogę teraz zrobić? Pam jest 
silniejszy ode mnie. Niech pan się okaże szlache- 
tny, niech się pan nade mną zlituje! Niech mnie 
pan puści! O, nie proszę o przebaczemie. Proszę 
tylko, żeby mmie pam więcej nie karał. Czy pan 
nie rozumie, co znaczy dla dumnej kobiety takie 
o-kro<pne poniżenie? Pnzez całe życie miałam 
mężczyzm u nóg. Teraz ja padam panu do nóg. 
Czy nie jestem kobietą, że pan patrzy na mnie ta- 
kim wzrokiem? Czy nagle zestanzałem się i zbnzy- 
dlam? 

Ściskkała go za ręce pozornie błagalnie, w nze- 
ozywistości, żeby go skokietować. Nietyle chodzi- 
ło jej o uratowanie się przed policją, ile o odzyska- 
nie swego kobiecego samopoczucia. 

Galt uwolnił ręce z jej dloni i wyjąwszy z szu- 
flady powiększające lusterko, którem się posługi- 
wała Gail, wręczył go swej brance z lodowatym 
uśmiechem. Zbita z tropu jego zachowaniem, wzię- 
ła lusterko i przejrzała się w niem odruchowo. 

Zobaczyła potargane włosy i pomiętą bluzkę. 
ale szczegóły te nie miały charakteru dramatycz- 
nego. Sama twarz była ściągnięta, a władcze za- 
zwyczaj oczy latały niespokojnie, błagając już nie 
o hołd, ale o proste zwrócenie uwagi. Wszystko to 
razem wzięte wystarczyło za jego odpowiedź na jej 
kokieterję. Zupełnie jakby powiedział: 

— Popatrz na siebie i zobacz, czem mnie chcesz 
podbić! 

Podniosła na niego oczy. Usta drgały jej brzyd- 
kim grymasem. Może nie zdając sobie sprawy z te- 
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Sosnowiec, Warszawska 12. iil 


rjentacji w drugiej połowie do ostrej i 
bezładnej gry. 


Czy wiecie, że... 


„ma pewnym balu londyńskim urządzo» 
nym pad hasłem: „Kupujcie towary kraja- 
we“ najpiękniejsza maska otrzymała w na- 
grodę serwis, z zagranicznej porcelany. 

„.austryjacki champion baksu Franz An- 
drysek został w czasie sprzeczki pobity 
przez swą gospodynię. 

«w jednym z urzędów celnych Ameryki 
nie wiedziano w jaką rubrykę zaprotakuło- 
wać cenną kolekcję motyli, wreszcie zapi- 
sano je jako „drób“. Jednocześnie urząd 
celny w Marsylji oclił mumję egipską jako 
„suszoną rybę* 

„.mieszkanic Chicago 82-letni Benjamin 
Harris rozwiódł się ze swą 79-letnią żon :, 
zdradziła go bowiem z 80-letnim Fredem 
Mayrem. 

„dw Anglji wyszła ustawa, makazująca 
akuszerkom umiejętność prowadzenia moto- 
cyklu, by mogły szybko zjawiać się z po- 
Mocą. 


l 
lil 


s. 


go, co robi, cisnęła lusterkiem w jego chłodną, oboe 
jętną twarz. 

Pochwycił je zręcznie w powietrzu. Ona por- 
wała ze stołu kościany nóż do przecinania papie- 
ru. Wyjął go z jej ręki z całym niewzruszonym 
spokojem. Zerwała się z fotelu, usiłując sięgnąć 
mu paznokciami do oczu. Ścisnął ją za ręce z taką 
siłą, że o mało nie pogru hotał jej kości. 

Furja kobiety opadła, jak zbita wichurą fala 
i rozpłymęła się w nagłem poczuciu bezsilmości. 
Galt, widząc, że narazie nie ma się co obawiać dal- 
szego ataku, puścił jej ręce. 

Ona uciekła się do ostatniej broni, jaka jej po- 
została, do pogardy. Mierząc go jadowitym wzro- 
kiem, rzekła, skandując wyrazy: 

— Mogłam była zgadnąć, że w drewnie nie 
płynie krew. Myśli pan, że pan jest silny, dlateso, 
że nie działam na pama. Nie, nie działami na pama, 
dlatego, że pan jest zdechlak. Umarli nie czują. 
Pan się porusza i mówi, ale pan już nie czuje. Dan 
Kitts mie ma serca, ale ma zato krew w żyłach, 
podezas gdy pan.... 

Dokończyła zdania wyrazem oczu. 

Galt, który do tego czasu siedział na skraju 
stołu, zmów sięgnął po telefon i kazał się połączyć 
z jakimś numerem. Kobieta obsenwowała go po- 
gardliwie. 

Aparat odpowiedzial dopiero po kilku minw 
tach. Kobieta usłyszała daleki głos drugiej kobiety, 


D. c. n. 


5. „KWRJER ZACRHODNY worek 22 marca 1987 roku. Nr. 67. 
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ŚWIĘTA WIELKANOCNE | 
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SKŁAD BRONI, MASZYN DO SZYCIA, 
PISANIA, ROWERY, KROTKIE TOWA: 
RY ZELAZNE i NACZYNIA KUCHENNE. 


JAN BRZOZOWSKI 


SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 3. 
został przeniesiony na ul, 
3-go Maja No. 19. vis a vis dworca 


EN 


E Do 80°% 


zniżone ceny na książki 
powieściowe w księgarni 


„POLONJA” Sosnowiec 


l 


r 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 


Telefon 6-43. 
POLECA W WIEJ.KIM WYBORZE! 

Amunieją, przybory myśliwskie, rybackie, 
we, maszynki do włosów, żelazka it. p. 
modniejszych nagrań. 


Ceny jakmajniżane! 


Okaługa solidna! 


2052 
sportowe, skórzane. 
lustrumenty muzyezne. Platery, nakrycia stołowe, wyroby stalo- 
Gramofony, płyty naj- 
Oraz wstelkie części rowarowe. 


Fp ot ea ZK aae 


PERFUMY 
WODY KOLOŃSKIE I KOSMETYKI 
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oraz 


w wielkim wykórze: po TE ETETA Balechi 


HURTOWY I DETALICZNY SKŁAD APTECZNY 


M. JAGIEŁŁOWICZ 


; SOSNOWIEC, 3-go Maja 7, tel. 1-71 i 3-39. 
RERRDRETIA ROEE" 


p O ZZ A AA A O A MA A 
Nowoczesne farbowanie włosów przez zwykłe mycie 


ORIENT — HENNA — SHAMPOONEM 


10 kolorów 


ad jasnego blond do czarnego, w tem modne Iolory: złoto 
blond, tycjan i mahoń. Wszędzie do nabycia. Kto chea mieć 
piękne włosy, niech nadeśle 2.— zł. w znaczkach i poda kolor. 


Gen. Przedst. nn Polskę: 
FR. BOGACZ, Bydgoszcz, Dworcowa 14. 


Do trwałego farbowania brwi i rzęs polecam „Maja”, do 
adbarwienin lub pojaśnienia włosów „Rose-Henne”. 1991 


Zapisy nowych kandydatów (tek) na fachowe 
KURSY PISANIA ILICZENIA 


NA MASZYNACH najnowszych 


systemów ów 
przyjmuje codziennie ESL. z 
KURSOW HANDLOWYCH 


M. Kołaczkowskiego w Będzinie, 
Sączewska 25, 1870 


Po ukończeniu Kursu absolwentki (ci) otrzymują bezpłatnie świa 
dectwa w/g wzoru zatwierdy. przez Min. Wyx. R. i Ośw. Publ, 


Zniżki tramwajowe. Prospekty - bezpłatnie. 


PROSZEK OD BÓLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 


„KOWALSKINA 


f USUWA NAJSILNIEJSZE y 
BÓLE GŁOWY 


601 


gE 


A 


KINO 
nar 


A Nadprogram: BAL BIAŁYCH ŁOZECZEK I WYBORY MISS EUROPY W PARYZU. 


DZWIĘKOWE KINO 
„PALACE? 


kd W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. 


Cennik otłoszeń: 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na t-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr. 

drotme do 2% wyrazów 10 — 30 gr. za każły wyraz, powyżej 20 pak 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i 
Ogłoszenia z układem iabelarycznym o 25 proc. drozsze, Zagraniczne 100 proc. 


25 


3 


nia 1932 r. 


È 


POSADY 
i PRACE 


DWIE 
EKSPEDJENTKI 
z dwuletnią praktyką 
poszukują posady. 
dres poda Administra 
oja. ‘9117 


ONDULATORKA 
i strzygacz pań po- 
trzebni zaraz. Sosno- 
wiec. Warszawska 18. 
„Sanitas”, 2116 


UWAGA SPRZEDWCY 


rejonu w o obi a 
Śląskiego i Zagłębia 
Dąbrowskiego. Dobrze 
prezentujący się Pa- 
nowie mogacy złożyć 
kaucję 600 zl. znajdą 
duży zarobek przy 
sprzedaży  mowocze- 
snych tanich apara- 
tów do wyrobu lodu 1 
lodów jadalnych. 
Zgloszenia tylko oso- 
bisle: Katowice, ul. 
Słowackiego 10, m. 11 


to 
= 
ta 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


SINGERA 
maszyna 65 zl. maszy- 
na nowa 250 zł. şpmze- 
da Komek, Katowice, 
Jagiellońska nr, 7. 

2117 


LOKALE 


POSZUKUJĘ 


5 pokoje z kuchnią, 
kąpielowym i wygo- 
dami na pięłnze w 
czystym domu. :Zgło- 
szenia wraz z ceną do 
„Kurjera Zachodnie- 
go* pod AD. 2109 


proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń. Administracj 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego” niezależnych, Wydawnictwo ni 


Hale „Rozwoju” 


Magistrat miasta Soanmowca ogłasza 


PRZETARG 


na roboty brukarskie w bieżącym sezonie. 
Formularze do przetargu wydaje Wydzłał Bu- 
downictwa, w godzinach od 9—11. 

Oferty w kopertach zalakowanych z napi- 
sem: „Oferta na roboty brukarskie” należy 
składać w Magistracie do dnia 5-go kwiet- 


Magistrat zastrzega sobie wolny wybór oferty. 
l a a 


A- sudskiego 72. 


EETA 
. AGUBKONE 
DOKUMENTY 


przez P 


nai 2097 
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POSZUKIWANY 
pokój z kuchuią z wy- 
godami od 1 kwiełuia. 
Zgłoszenia do Admini- 
stracji K. Z. pod Spo- 
kój”. 2066 


D OWYNAJĘCIA 


dwa pokoje umebło- 
wanc jeden z piecem 


kuchennym. — Susno- 
wiec, Czysta 9. m. 51. 
2414 

5 POKOJE 


z kuchnią, z dwoma 
wejściami z pnzedpo= 
bojem zaraz do wy- 
na jęcia, —Wiadomość 
sklep nzeźmiczy, 


KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną 
„ Sosno- 
wiee zgubił Walenty 
Cieślak. 2115 


DOWÓD 


osobisty wydany przez 
Umad Gminny 
<lzieniec zgubił £ 


)gro- 


ni Wencel. 


ROZNE 


(an anann are | 
Sędzia Komisarz Nad- 


zorn Sądowego nad 
firmą J. B. Grundman 
w Będzinie zawiada- 
mia na zasadzie Atr 
50. Rozp. Prezydenta 
Rzeczypospolitej o 0- 
droczeniu wypłat, iż 
w postępowaniu ukła- 
dowem wyżej pomie- 
mionej firmy a jej 
wierzycielami, odbe- 
dzie się dnia 51.5-952 
Trio godz. 10-ej rano 
w Sądzie Okręgowym 
w _ Sosnowcu ogólne 
zebramie wierzycieli, 
których naleznożności 
figurują na liście wy- 
lożonej dnia 9.11-1951, 
Porządek dzienny: 1) 
sprawozdanie Nadzor- 
cy Sądowego, 2) od- 
czytanie propozycji u- 
kladowych, 5) głosowa 
nie w przedmiocie pro 
pozycji. Będzin, dnia 
16 marca 1932 r. 

PIAT Komisarz: 


(—) 


GLEE EŚWIAT UŁUDY : 


„Kurjer Zachodni“ zaskarzalne są w Sosnowcu. 


i 
SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. 
Adminis 


tracja: Piłsudskiego 4, Tel. 73. 


. Jakób Potok. $ 


proc. droższe Szerokość szpalt przed í 


Jil 
MI 


W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM 


Sprzedaż dla Szan. Odbiorców prądu na b. do- 
godnych warunkach na spłaty od 5 do 15 rat 
miesięcznych oraz za gotówkę. 


Odwiedzenie sklepu nie obowiązuje do kupna. 
Sklep otwarty od godz. 9—12.30 i od 14.30—19-ej. 


SP. AKC. 


zaopatrzyła swój sklep przy ulicy Piłsudskiego 
róg Dęblińskiej (po f-mie Siemens) w duży wybór: 
śwreczników, kinkietów, lamp stołowych i nocnych 
armatur i żarówek oraz aparatów elektrycznych 
domowego użytku jak np.: piece i płytki do go- 
towania, smażenia i pieczenia, maszynki do kawy 
i herbaty, garnczki, patelnie, imbryki, ogrzewacze, 
do karbówek, poduszki elektr., aparaty do susze- 
nia włosów, żelazka elektr., odkurzacze, froterki, 
wentylatory, ogrzewacze wody i t. p. 


2120 


De E EEE T T 


PRACOWNIA 


Galanterji 
przyjmuje 


Skórzanej 
zamówienia 


i reperacje. 


Wiadystau Janson 
W adi Nurita 
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„Kieszonkowa Ency 
klopedja Popularna“ 
- stanowi nieodzow- 
ną książkę dla każde- 
go inteligentnego czło- 
wieka. Cena przystep 
na dla wszystkich. 

Książka powinna 
byé w każdym domu 
kulturalnym. Materjał 
bogaty — opracowany 
przystępnie! — żądaj 
prospektów! ..Kieszon 
kowa Eneykloped ja 
Popularna Kraków, 
Józefitów 10. 2009 


KOREKTOR. 
STROICIEL 


fortepianów, pianin i 
Jisbarmonji. Wiado- 
mość: księgarnia P. 
Regulskiej, tel. 6-96. 

2078 


WYŻYMACZKI 


reperuję wszystkich 
systemów. Warsztat 
Reperacyjny. Sosno- 
wiec. Karpacka 1, 
Dom Federowicza. 

2033 
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Rekiama 
jest dźwignią 
handlu. 


DRAMAT Z. 


CIA CIA_ARTYSTOW 


£ X Dbajcie o swoje zdrowie! 


Ji |nSzwajcarskie G Gorzkie Zioła” 
iz marką „Kogut” są stosowane 

przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół- 

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 


Sprzedają apteki i składy apteczne. | 


5898 


SKRZYPCE 


mandoliny, mandrole, gitary, fute- 
rały najtaniej w Księgarni „POLONJA” 


Sosnowiec, Hale „Rozwoju”. 9873 
| 
w (z SZA 
USUWAJĄ BÓL, RWAWIE! 4 
| WROZEN PIECEENIE 4 + 
ZAJA SUZY e 
g 
3 


NIEPOROZUMIENIE, 
Przychodzi chłop i prosi 
chrzezenie dziecka. Ksiądz 
beki, chcac wpisać datę 

głośno. 

— Który io dzisiaj? Acha, czternasty. 

A chlop powiada: 

— Nie, dopiero piąty, proszę księdza do 


roboszazi 0 o- 
ierze pióro do 
i zastanawia sii 


i brodzieja, 


Od środy film religijny wyko- 


| 
5 J 
Ż AY nany w Rzymie | 


PADEWSKI 


Od poniedziałku 21 do 23 marca włącznie 


BARKAROLA MIŁOŚCI Can oaz | TE „o 


dramat osnuty na motywach dwóch nieśmiertelnych oper „Opowieści Hoffmana” i „Taahauser”. 


W roli głównej GUSTAW FRÓHLICH. 
Tink WRA ETRS mam T E DEO 


FILJE: Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, neinka 


NA SCENIE 


SWIĘTY ANTONI 


rewja wiosenna 


Wiosna idzie 


w kronice 60 gr. w tekście 45 gr. za tekstem 20 gr. 

wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz oł począłku. 

poszukiwanin pracy po 5 groszy za Wyraz, najmniej 54 groszy, 
droższe. W numerze niedzielnym ji świątecznym 

5 w i w tekście 

ja nie odpowiada. Za niedostatczenie pisma 

E aS Wszelkie l ARADO. 


50 mm. za teks «m 35 manu 


pretensje  tinansowe Wydawnietwa 


Dąbrowa, ul. Krótka t1. Tel. 202, — Zawiercie, 3-g0 Maja 2 
WYDAWCA i REDAKTOR NACZ. TADEUSZ OPIOŁA. — DRUK „KURJERA ZACHODNIEGO* W SOSNOWCU, PIŁSUDSKIEGO 4, — REDAKTOR ODP. TENAK STRYIEWSKL 


